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Ogłoszenie przedpłaty.
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Do Pol. Corr. donoszą z Opawy:
Hr. T asffj, który przybył do Opawy na po­

grzeb bar. Summera, wyraził zupełne uznanie 
swoje dla administracyi Szląska, podając w krót­
kich słowach kilka ważnych wskazówek, podlng 
których postąpi przy wyborze następcy. Sta­
nowisko prezydenta Szląska, mówił hr. Taaffe, 
przedstawia się na pozór ze względu na różne 
narodowości kraj ten zamieszkujące, dosyć tru- 
dnem; ale wobec stosunków faktycznych jest ono 
łatwiejszem, niżby sądzić można. W wielu krajach 
koronnych zachodzi potrzeba polecić naczelnikowi 
kraju, aby się starał o przywrócenie pokojn. 
W Szląsku jednak panuje, podług zeznań człon­
ków Wydziału krajowego, zupełny pokój, tak, iż 
jedynym obowiązkiem naczelnika będzie starać się 
o utrwalenie pokoju. W tym tedy duchu powi­
nien postępować następca ś. p. baronaSummera

W Izbie deputowanych Rady państwa przema­
wiał jeszcze w dysknsyi ogólnej referent Meznik, 
zbijając bardzo trafnie zarzuty opozycyi, poczem 
Izba postanowiła jednogłośnie przejść do dysknsyi 
szczegółowej, w której się dłuższa dyskusya wy 
wiązała nad cłem od kawy. Mniejszość 'podała 
bowiem poprawkę o zniżenie cła od kawy na 24 
złr., którą starał się uzasadnić Plener, nie szczę­
dząc większości zarzutów, że w sprawie taryfy 
cłowej zanadto ulega Węgrom.

Okólnik ministra sprawiedliwości, tyczący się 
użycia mowy słoweńskićj wsądsch Gorycji roze­
słanym już został do wszystkich sądów. Rozpo, 
rządza on, że sądy są obowiązane przyjmować 
podania w języku słoweńskim i w tym samym 
języku na nie odpowiadać. Kwestya, czy intere­
sent, obok ojczystego języka swego posiada także 
język niemiecki, nie powinna wcale zajmować 
sądu.

W urzędowych kołach berlińskich opowiadają 
szczegóły audyencyi, którą miał u Cara znany 
petersburski bankier i milioner bar. G i i n z b u r g  
Przedstawił on Cesarzowi Aleksandrowi całą praw 
dę ze wszystkiemi szczegółami. Gdy w ciągu swego 
opowiadania doszedł do okrucieństw w Bałcie, przer­
wał mu Cesarz wołając z oburzeniem: „To niemo- 
żebne!“ i odwołał się na raportą urzędowe brzmiące 
zupełnie inaczej. Gtiuzburg odpowiedział: Najjaśniej­
szy Panie, wszystko co opowiedziałem jest prawda, 
fakta te zresztą znane są już całej Europie. Do tego już 
przyszło, że w eałym świecie zbierają składki dla pod- 
danych rosyjskich. Wzruszony do żywego obiecał 
Cesarz zarządzić natychmiast środki energiczne i 
ofiarował ze swojej prywatnej szkatuły 60'000 rsr. 
dla pognębionych żydów.

Izbie wyższej sejmu pruskiego przedłoży dziś 
komisya znany swój wniosek w sprawie kośoiel- 
no-politycznej, który moc artykułu 1 i 2 uchwa­
lonej w Izbie deputowanych nowel] przedłuża do 
Igo lipca 1884 r ., a względem uwolnienia ducho­
wnych od egzaminu kulturnego proponuje tylko 
pewne złagodzenie pierwotnej ustawy. Skoro tyl­
ko Izba wyższa poweźmie w tej mierze ostatecz­
ną uchwałę, wróci cały projekt niebawem do Izby 
deputowanych.

Dzisiąj zbierają się po świąteeznychlferyach Izby 
francuskie. Depesza z Paryża zapowiada przedło-
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żenie „Księgi żółtej" w sprawie egipskiej. Senat 
zajmie się przedewszystkiem traktatami handlo­
wymi.
_ W sprawie ustawy wojennćj we Francy i tocz:, 

się między organami rządu a organami Gambejty 
żywe spory szczególnie o to, jak długićj służby 
potrzeba, aby wykształcić dobrych podoficerów, 
na których zbywa armii francuskićj, co się dało 
uczuć dotkliwie w ostatnićj wojnie francuskićj. 
Organa Gambetty, który jest za dłuższą służbą li 
niową, jako główny powód przytaczają, że skut 
kiem zaniedbania szkół ludowych, stan oświaty 
tój warstwy ładowćj, z którćj podoficerzy wycho­
dzą, jest niższym niż w Niemczech, a niekorzyść 
tę wyrównać tylko można dłuższą służbą w linii 
i dobremi iństrukeyami.

Francya zamierza sformować zupełnie osobną 
armię afrykańską i oprócz tego osobne oddziały 
wojsk kolonialnych, tak ażeby zajścia w ziemiach 
francuskich pozaeuropejskich, nie mogły nigdy 
przeszkodzić użyciu calćj armii kontynentalnćj 
w Europie. Nad tym projektem pracują teraz w mi 
nisterstwach wojny i marynarki.

Do Pol. Corr. piszą z Rzymu, że następcą, N i 
g r y  w Petersburgu, którego nominacya na amba 
sadora w Paryżu jest już rzeczą postanowioną, 
będzie hr. G r e p p i ,  dotychczasowy poseł włoski 
w Hiszpanii.

Komisya Izby wyższej do zb?dania skutków ir 
landzkiej ustawy agraryjnej, (pracowała między 
innemi projekt do wykupu gruntów na rzecz dzi­
siejszych farmerów. Rząd ma otworzyć kredyt na 
płacenie całej wartości gruntu. Właściciel ma 
wziąć pieniądze, a dzierżawca stanie się właści­
cielem i wzmocni przez to szeregi stróżów ładu 
społecznego w Irlandyi. Oszacowanie gruntów ma 
być tak odmierzone, aby opłata procentów od za­
ciągniętego na hipotekę kapitału rządowego, łącz­
nie z opłatą roczną na amortyzacyę nie przeno­
siła w żadnym razie wysokości dzisiejszej sumy 
dzierżawnej.

Dziesiąte z rzędu publiczne posiedzenie 
Akademii Umiejętności odbędzie się d. 3go 
maja, dziesiąte od inauguracji w d. 7go 
maja 1873. Poczyna się nowy rok, w kt<5 
rym dobiega do końca pierwsze dziesięcio­
lecie najwyższej instytucyi naukowej w Pol 
see. I patrząc na ten okres ubiegły, na 
wzrost i rozwój naszej Akademii, na prace 

i  ej złożone w poważnym szeregu 150 bli­
sko tomów rozmaitych wydawnictw, może 
my dopiero ocenić jasno doniosłość zada­
nia, które spełniła dotąd i dzięki tak po­
myślnemu rozwojowi tem dzielniej spełniać 
będzie w przyszłości, a tem głębiej zara­
zem to odczujemy, jak i dług wdzięczności 
zaciągnął cały naród u Najdostojniejszego 
jej Założyciela. Bo jeśli w .zmiennych ko- 
'ejach sytuacyi politycznej^ każda chwila 
może nas pozbawić dokonanych na tem 
polu zdobyczy, to zdobycze polskiej nauki 
jozostaną nienaruszonym skarbem w boga­
ctwie naszem moralnem, a przeszedłszy w 
crew i soki narodu, spotęgują w nim siły 
do przetrwania wszelkich zmienności losu.

Niepospolitemi siłami naukowemi szczycić 
się mogła umysłowość polska w najcięższych 
nawet czasach, „a niosąc przed narodem 
oświaty kaganiec," nie przestawała dowo­
dzić światu jego żywotności i dowiodła na­
reszcie, że mu się należy instytucya prze­
znaczona dla takiej organizacyi pracy nau- 
towej, jaką  przyniosła mu Akademia. Ale 
siły te naukowe, odosobnione i rozstrzelo­
ne, nie zdołały najczęściej dokonać tego, 
na co je  stać było, pomimo heroicznej nie 
raz energii, albo marniały nawet, pozba­
wione atmosfery ożywczej, w którejby mo­
gły działać i rozwijać się zarazem. A że 
społeczeństwo potrzebowało i domagało się

strawy duchowej, więc przyjmowało ją  ty 
lekroć od niepowołanych, którzy zasiewa 
jąc łatwy do uprawienia zagon dyletanty 
zmu, plonem jego czynili tej potrzebie za 
dość. I  spłaszczał się przez to poziom umy 
słowości polskiej lub przynajmniej nie u 
trzymywał się na tej wyżynie, na jaką  go 
mógł wynieść obfity zasób sił intelektual 
nych narodu, a społeczeństwo traciło mia 
rę w rozróżnieniu, gdzie łatwy i ponę 
tny dyletantyzm, a gdzie rzetelna nau 
ka. Prawdziwi zaś nauki szermierze nie 
znajdowali gruntu do działania w społe 
czeństwie, którego pojęcia mącił dyletan­
tyzm; jedni zamykali się w ścianach pra­
cowni, a idąc za popędem wewnętrznym, nie 
ustawali w pracy, której owoce nie mogły 
się doczekać druku, a cóż dopiero czytel 
ników; inni zrażali się tem i milkli, lub 
w obcych pisali językach; inni w końcu 
chociaż mogli wytrwać w służbie rzetelnej 
nauki, odwracali się od n ie j, schlebiając 
smakowi i pragnieniu publiczności, u któ­
rej popłacał tylko lekki pókarm umysłowy.

Wśród takich stosunków ję ła  się Aka­
demia pierwszego, najważniejszego swego 
zadania, sprzęgając rozstrzelone i marnują­
ce się nieraz siły naukowe do wspólne, 
pracy. Zasłużonych szermierzy nauki z u- 
biegłego okresu powołała do swych szere­
gów, skupiając w jedno ognisko siły całej 
Polski bez względu na polityczne granice, 
bo chociaż wybrani członkowie z pod ro­
syjskiego zaboru nie mogli otrzymać urzę­
dowego zatwierdzenia, pozostali z nią w ści­
słej łączności i należąc do niej moralnie, 
wspierają nieustannie jej usiłowania. Pod 
przewodem najzasłużeńszych wypełniały się 
kadry instytucyi, a równocześnie organiza 
cya fachowych komiśyj akademickich wcią­
gnęła do wspólnego działania wszystkie 
młode, świeże siły naukowe, zrywające się 
dopiero do pracy, w której dobijają się 
zwolna akademickich zaszczytów. I  tak mo 
żna powiedzieć, że wszystko, co w całej 
Polsce niwę naukową upraw ia, wszystko 
skupia się w pracach Akademii, według 
jlanu przez nią nakreślonego, a znajdując 
u poparcie swej pracy, miejsce dla jej o- 

woców w wydawnictwach akademickich i 
coraz bardziej rosnący zastęp czytelników 
w gronie ludzi, nauce oddanych, a ściślej 
ub luźniej związanych z Akademią. I  to, 

czego brak było, a bez czego kampania 
naukowa rozproszyć się musi w bezładną 

bezowocną tyralierkę, to już stworzyła 
Akademia w swem dziesięcioletniem istnie­
niu, tę atmosferę naukową, w której umie- 
ętność polska czerpać może pełną piersią 

ożywcze pierwiastki w dalszym swoim roz­
woju.

A co już w tej atmosferze, z taką orga- 
nizacyą pracy Akademia zdziałać zdołała 
w tym krótkim czasie, tego świetnem i du­
mę wzbudzaj ącem świadectwem są stosy do- 
ychczasowych jej wydawnictw. W nich wy­

dział I, głównie ku naukowemu zbadaniu 
ojczystej mowy zwracając swe siły, nagro­
madził przedewszystkiem obfity materyał do 
dyalektologii i liistoryi polskiego języka, i 
)0 raz pierwszy u nas wskazał drogę do 
ściśle umiejętnej pracy na tem polu, dorówny- 
wając doskonałością metody ruchowi nau­
kowemu zagranicą. Nie zasklepiał się je- 
nak w tem najbliższem i najdroźszem nam 

cole zadań naukowych, bo wydawnictwa 
ego wydziału nie zaniedbały równie ści­

słych badań w zakresie filologii i literatu 
ry klasycznej, a wiążąc ten kierunek ogól 
niejszego w nauce znaczenia z tem, co znów 
nas samych bliżej obchodzi, wkroczyły z za 
miłowaniem na pole literatury polsko-łaciń- 
skiej i skrzętnie zbierać poczęły materya 
do przyszłej, na mozolnych poszukiwaniach 
opartej historyi oświaty w Polsce. W  dru­
gim wydziale nad wszystkiemi jego zada­
niami górowała najżywotniejsza podobno 
w naszem położeniu i o świętości swego 
powołania głęboko przeświadczona praca 
nad dziejami narodu. I  dawniej gromadzo­
no u nas skrzętnie materyał historyczny 
dzięki zwłaszcza szczodrej dłoni mecena­
sów, pojmujących obowiązki spółecznego 
swego stanowiska. Ale Akademia dopiero 
powołując dzielne, umiejętnie wykształcone 
siły do mozolnej pracy nad krytycznem wy 
dawnictwem źródeł dziejowych, doprowa­
dziła na tem polu ścisłość naukowej me­
tody w niektórych kierunkach do takiego 
stopnia doskonałości, iż — bez przechwałki 
można to powiedzieć — publikacye jej prze­
ścigają w wielu razach linię wymagań, któ­
re zagraniczna nakreśliła nauka. A zarazem 
wobec obfitości materyału, który się doma­
ga wydania, zwróciła Akademia najpierw 
uwagę na te kierunki, w których to źró­
dła dziejowe, na blask światła dziennego 
wydobyte, rozjaśnić mogą przedewszystkiem 
najgłębsze i najnaglejsze zagadnienia na­
szej historyi. A tak ożywiony ruch w pracy 
dziejopisarskiej, grupujący się około Aka­
demii, coraz to silniejsze stawia podwaliny 
dla głębszego zrozumienia przeszłości na­
rodu, trzeźwego i wolnego od uprzedzeń, 
ściśle naukowego, a natchnionego miłością 
rzeczy i sprawy. Na tem to głównie polu 
ustąpić musiał płytki i szkodliwy dyletan­
tyzm, przyczyniający się do zamętu pojęć 
w najżywotniejszej u nas dziedzinie nauki, 
bo w poglądzie na przeszłość, z którego 
się wydobywa wytknięty dla przyszłości 
kierunek. I ja k  w ogólnej historyi narodu, 
tak równie w szczegółowem badaniu jej 
stron rozmaitych, a mianowicie w zakresie 
listoryi sztuki w Polsce i w archeologii zdo­
były sobie prace Akademii niepospolitą za 
sługę, wprowadzając na polu badań nad dzie 
ami cywilizacyi polskiej, w miejsce dobrych 

chęci i dyletanckich usiłowań, rzetelną nau 
cę, opartą na najlepszych wzorach zagra­
nicy i dotrzymującą jej kroku. Z I zaś i II 
wydziałem w pracy i zasłudze dzielnie współ­
zawodniczył wydział III. I  on, choć z na- 
ury kosmopolityczny, z szczególnem zami- 
owaniem zwrócił się ku rzeczom ojczystym, 

a jedna z dwóch jego kom isyj, komisya 
fizyograficzna, jeszcze niegdyś przy Towa­
rzystwie Naukowem zawiązana, gromadzi 
coraz obfitsze materyały do zbadania przy­
rody kra ju , dzięki znaczniejszym obecnie 
niż niegdyś środkom materyalnym, aby spła­
cić sowicie dług w ofiarności kraju zacią­
gnięty bezpośredniemi wskazówkami do pod­
niesienia jego dobrobytu. Nie daje się jej 
wyprzedzić młodsza a pełna już zasługi sio­
stra , komisya antropologiczna, umiejętnym 
ładaniom etnologii krajowej oddana, której 
irace w świecie naukowym zagranicą zdo- 
jyły sobie zaszczytne uznanie i to z ust 
werwszej na tem polu powagi, chociaż w tej 
żółcią zaprawnej uw adze, że inieyatywa 
w podjęciu jednego z najważniejszych za- 

ań antropologii wyszła z kraju, z którego 
się jej zgoła nie spodziewano. Nie poprze­

stając na tem, Wydział II I  gromadzi w swych 
wydawnictwach zdobycze ąaukowe, doko­
nane przez naszych uczonyeh w kraju i 
w obczyźnie, nad W ołgą nawet i u stóp 
Kordylierów, dążące do rozstrzygnięcia za­
gadnień matematyki, do podpatrzenia taje­
mnic przyrody i wyjaśnienia jej zjawisk, 
i może poszczycić się odkryciami, które po­
stęp umiejętności posunęły niepospolicie, a 
naukę polską świetnym ozdobiły blaskiem.

Tak zagospodarowała się Akademia na 
polu nauki w Polsce, a że początki we 
wszystkiem trudne, to tem pewniejsza na­
dzieja, że bliska przyszłość niezawodnie 
jeszcze bujniejsze przyniesie plony i źe po 
tych latach pierwszego zagospodarowania 
się nastąpią czasy, w których Akademia 
wprowadzi naukę polską w bliższą jeszcze 
niż dotychczas styczność z ogólnym ruchem 
naukowym zagranicą. Nie dziwimy s ię , źe 
dotychczas niewiele Akademia w tym kie­
runku czyniła, wyżej ceniąc cichą i skro­
mną pracę u siebie nad szukanie rozgłosu 
po za granicami ziem polskich. Ale co inne­
go gonić za czczym rozgłosem, a co innego 
szukać punktów stycznych z ogniskami ogól­
nego ruchu naukowego, bądżto w ściślejszych 
stosunkach z instytucyami zagranicznemi, 
bądźto czynniejszym udziałem w między­
narodowych kongresach naukowych, jak  do 
tego już dano początek na kongresie ar­
cheologicznym peszteńskim w r. 1876. Nie- 
tylko zaznaczy się przez to żywotność na­
rodu, objawiającą się najwybitniej w zdo­
byczach jego naukowej pracy, ale i poziom 
zadań samej akademii podniesie się wyżej, 
ożywi się ich atmosfera ścisłą łącznością 
z kierunkiem prac zagranicy i zapobiegnie 
się pewnej zaściankowej ciasnocie, w któ- 
rejbyśmy się z czasem mogli zaklepić. 
Więc i tego bezwątpienia nieomieszka Aka­
demia, żeby w rozleglejszym niż dotych­
czas zakresie ułatwić dostęp do swych 
zdobyczy pracy naukowej narodów,, nieo- 
beznanych z polskim językiem, choćby przez 
obszerniejsze sprawozdania o swych publi- 
kacyach np. w języku francuskim. Skoro 
bowiem mamy się czem poszczycić, co przy­
nosi chwałę imieniu polskiemu, czynić to 
jest obowiązkiem naszym narodowym, zwła­
szcza źe nauka polska, choć przedewszy­
stkiem dla nas pracując, nie może o tem 
zapomnieć, iż pracuje zarazem dla całego 
świata, wśród którego tem pocześniejsze 
zajmiem stanowisko, im czynniejszą przyło­
żymy rękę do ogólnego postępu umiej ę- 
ności.

Tak Akademia, jedną ręką utrzymując i 
rozniecając święty Znicz nauki w narodzie, 
drugą dorzucając drew do stosa, którego 
płomień ludzkości całej przyświeca, i siły 
narodu wzmocni i w świecie wywalczać mu 
jędzie imię coraz znaczniejsze. A płomień 
en, który niechby coraz świetniej jarzył 

się pod jej opieką, nie zamknie swego świa­
tła w ciasnem kole wybrańców, ale przez 
nich, przez literacką pracę członków Aka­
demii lub akademickich komisyj, przez ich 
działalność z katedry uniwersyteckiej i 
w szkole, rozniesie je  i w te sfery, dla 
których ściśle umiejętne badania akademi­
ckie nie mogą być dostępnemi, i w szerokich 
colach społeczeństwa rozprowadzać będzie 
skarby narodowej oświaty, narodowej, nie 
zapożyczonej w obczyźnie, a z ogólnym po­
stępem umiejętności ścisłemi węzłami złą­
czonej. I  uzna naród, że to najprostsza

Bartek Zwycięzca.

(4)

N O W E L L A .

(Cigg dalszy).

Y.
W jakiś czas potem królewsko-pruska poczta 

przywiozła do Pognębina list następujący:
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i jego 

święta Rodzicielka! Najukochańsza Magdo! Co 
u ciebie słychać? Dobrze ci w chałupie pod pie­
rzyną, a ja tu wojuję okrutnie. Byliśma koło 
wielgiej fortecy Miecu i była bitwa i takem ci 
Francuzów sprał, że się cała infanteryja i arty- 
lerya dziwowały. I sam jenerał się dziwował i po­
wiedział, żem bataliję wygrał, i dał mnie krzyż. 
A teraz to ci mnie i oficery i unteroficery bar­
dzo szanują i po pysku mało co biją. Potem po- 
maszerowaliśma dalej i była druga batalia — je­
no zahaczyłem, jak się to miasto nazywa— i 
teżem prał i czwarty sztandar wziąłem, a jedne­
go największego pułkownika od kirasyerów tom 
przetrącił i do niewoli zabrałem. A jak będą na­

sze pułki odsyłać do domu, to mi unteroficer ra­
dził, żebym napisał „ryklamacyą" i ostał się, bo 
na wojnie tylko spać gdzie niema, ale żreć cza­
sem, ile co otrzymasz — i wino w tym kraju jest 
wszędzie, bo naród bogaty. Jakeśma palili jedną 
wieś, tośma i dzieciom i babom nie przepuszczali 
i ja też. Kościół ci się spalił do cna, bo ony są 
katoliki i ludzi się popiekło niemało. Idziema te­
raz na samego cesarza i będzie koniec wojny, a 
ty pilnuj chałupy i Franka, bo niechbyś nie pil­
nowała, tobym ci chyba giry poprzetrącał, żebyś 
wiedziała, com za jeden. Bogu cię polecam.

Bartłom iej Słow ik.u

Bartek widocznie zasmakował w wojnie i po­
czął patrzeć na nią, jak na właściwe sobie rze­
miosło. Nabrał wielkiej ufności w siebie i do bi­
twy teraz szedł, jakby się zabierał do jakiej ro­
boty w Pognębinie. Na piersi jego po każdej 
rozprawie leciały medale i krzyże, a choć podofi­
cerem nie został, powszechnie miano go za pier­
wszego szeregowca w pułku. Był zawsze karny, 
jak dawniej, i posiadał ślepe męztwo człowieka, 
który nie zdaje sobie sprawy z niebezpieczeństwa. 
Męztwo to nie płynęło już tak, jak w pierwszych 
chwilach, z wściekłości. Teraz źródłem jego była 
praktyka żołnierska i wiara w siebie. Przytem 
olbrzymie jego siły wytrzymywały wszelkie tru­
dy, pochody i niewczasy. Ludzie marnieli obok

mego — on jeden trwał niespożycie, tylko dzi­
czał coraz bardziej i stawał się coraz sroższym 
pruskim żołdakiem. Począł on teraz nietylko bić 
Francuzów, ale i nienawidzieć ich. Pozmieniały 
się też i  inne jego pojęcia. Stał się żołnierzem- 
patryotą i uwielbiał ślepo swoich przywódców. 
W następnym liście pisał do Magdy:

„Wojtka na dwoje rozerwało, ale od tego jest 
wojna — rozumiesz ? On też był kiep, bo powia­
dał, że Francuzy, to Niemcy, a ony są Francuzy, 
a Niemcy to nasi.“

Magda w odpowiedzi na obydwa listy, nawy- 
myślała mu, co w lazło:

„Najukochańszy Bartku — pisała — przed oł 
tarzem świętym mi poślubiony! Ażeby cię Bóg 
pokarał. Tyś sam kiop poganinie, kiedy naród 
katolicki na współkę z kasztanami mordujesz. To 
nie rozumiesz, że kasztany są lutry, a ty katolik 
im pomagasz. Chce ci się wojny wałkoniu, bo mo­
żesz nic nie robić, jeno się bić, pić i innych po­
niewierać i nie pościć i kościoły palić. A bodaj 
ciebie w piekle za to palili, że się jeszcze tem 
chwalisz i ni na starych, ni na dzieci niemasz 
wyrozumienia. Pamiętaj baranie na to, co w świę­
tej wierze jest pisane złotemi literami od począt­
ku świata do dnia sądu ostatecznego dla polskie­
go narodu, w którym dnin Bóg najwyższy nie bę­
dzie miał dla takich capów wyrozumienia i poha­

muj się Turku jeden, żebym ci tego twojego łba 
nie rozbiła. Pięć talarów ci posyłam, choć mi tu 
bieda, bo sobie rady dać nie mogę i gospodar­
stwo się marnuje. Ściskam cię najukochańszy 
Bartku.

Magda. “

Morały w liście tym zawartą, małe na Bartku 
zrobiły wrażenie: „Baba służby nie rozumie — 
myślał sobie — a wtrąca się." I wojował po sta­
remu. Odznaczał się w każdej niemal bitwie, tak 
że w końcu padły nań oczy jeszcze od Sztein- 
mecowych dostojniejsze. Nakoniec, gdy zniszczone 
pułki poznańskie odesłano w głąb Niemiec, on za 
radą podoficera podał „reklamacyją" i został. 
Skutkiem tego znalazł się pod Paryżem.

Listy jego pełne były teraz lekceważenia dla 
Francuzów. „W każdej bitwie tak ci zdzierają, 
jak zające," pisał do Magdy. I pisał prawdę. Ale 
oblężenie niezbyt przypadło mu do smaku. Pod 
Paryżem trzeba było leżeć po całych dniach 
w podkopach i słuchać huku dział, częstokroć 
sypać szańce i moknąć. Przytem żal mu było 
swego dawnego pułku. W tym, do którego prze­
niesiono go teraz, jako ochotnika, otaczali go po 
większej części Niemcy. Po niemiecku umiał on 
trochę, bo się jeszcze w fabryce nieco poduczył, 
ale tak sobie, piąte przez dziesiąte. Teraz począł 
się wprawiać szybko. Nazywano go jednak w puł­
ku ein polnischer Ochs i tylko jego krzyże i stra­

szliwe pięści zasłaniały go przed dotkliwemi żar­
tami. Wszelako po kilku bitwach zyskał sobie 
szacunek u nowych towarzyszy i począł się z ni­
mi zżywać powoli. W końcu uważano go za je­
dnego ze swoich, ile że cały pułk otrzymał sła­
wę. Bartek poczytywałby sobie zawsze za obelgę, 
gdyby go kto nazwał Niemcem, ale za to sam 
siebie — w przeciwstawieniu do Francuzów, na­
zywał ein Deutscher. Zdawało mu się, źe to zu­
pełnie co innego, a przytem nie chciał uchodzić 
za gorszego, niż inni. Zaszedł wszelako wypadek, 
który dałby mu wiele do myślenia, gdyby myśle­
nie w ogóle było łatwiejsze dla tego bohater­
skiego umysłu. Oto pewnego razu kilka kompa- 
nij jego pułku wykomenderowano przeciw wol­
nym strzelcom. Zrobiono na nich zasadzkę i 
strzelcy w nią wpadli. Ale tym razem Bartek nie 
ujrzał czerwonych czapek pierzchających po pier­
wszych strzałach, oddział bowiem składał się ze 
starych żołnierzy, rozbitków jakiegoś pułku legii 
zagranicznej. Otoczeni bronili się zacięcie, a wre­
szcie rzuciii się , by bagnetem utorować sobie 
drogę przez opasujący ich krąg pruskiego żoł 
dactwa. ilrónili się z taką zaciętością,^ że część 
ich przebiła się przez wojska, szczególniej zaś 
nie dawali się brać żywcem, wiedząc, jaki los 
czeka pochwyconych wolnych strzelców. Kompa­
nia, w której służył Bartek, pochwyciła też dwu 
tylko jeńców. Wieczorem umieszczono ich w iz-
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, wnioskom c. k. referenta krajowego przystąpiliśmy

Z posiedzenia krajowej k om is,! k a i l a ś t r a l n e j k o ^ w o ^ ^ e ^  -
K r& K 0,W S,łV *Y jr I - -  *

L w ów  1 maja.
klej agitacyi, jaka wychodzi i honcc j . 
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Po załatwieniu czynności formalnych, imieniem I powiatowych komisyj szacunkowych, to te są dwo- oatataiem dz;esięeiolecia (9 sesyi sejmowych)
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przyjete przez komisye powiatowe czyni 10o,3791 uobwały komisyi powiat iwej, cn do załatwienia I ^  gzerwca dja wyh0ru komjs>i i załatwienia nie-1 garya i Rumunia, Auytro-Węgry bę'lą miały p - y razjQ wyw07U czekolady z a  granicę,
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nicy stosunkowo do całej sumy czystego dochodu „d 1*i w; y r o  & ^  lob naregZf.ie powiatu przvszło do skutku. _  U ™ * ' S t  produkeya jest już zbyt ob-
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rek, które, jak w każdem dziele ludzkiem być mu- j •„ ustawy, jak i z powodów słusznościLktl a san!i Rnsinów uciskają, mniema, że należy czas trwania komisyi mieszanej może być * * P p j e n e r  jako sprawozdawca mniejszości
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chęciach autora i jest opatty na zasadach spra- chodami skarbu z ' an-v® P° a Dodatek cd 0 -
wicdHwości i równouprawnienia, projekt ten wy- k m  bowiem da 1 2  mdiondw, a podatek cd o
wołał w samym Cyprze wielkie oburzenie. Muzuł- kowity daje tylko 1 0  m i l i o n ó w  podczas g_y 
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Przystępnjąc do szczegółowej C? J T ° 2  j r  m  I z to l^ m f V d n e j  ‘b5k7na»tomótgo4ej Itów ’/  dóaiosę później, bo czas nagli do oddania

£ £  i l ^ 2 ^ s b « : S  t n ^ l i a  snraw nrzeniy.,. d„ra„weg. od-

w wartości, jakości 1 dobroci gleby, albo w ^  lub „ J r z e - U W  organizącyi tego organu doradczego Po­
ści albo w pewnych gminach. f  , | • e e i e« brać za argument jedyny i stanowczy ? I ufne obrady nie doprowadziły do żadnego doda-

Wpłynęły na to liczne czynniki n. p ifałszywy c i ę c i e  h» 6  »  argument je y y reOTItitu i, jak się zdaje, nierychło dopro-
opis pówiafu, za nisko brane ceny robocizny w ISąds y, kieruj; c gię zapatrywaniami, Komitet wadzą do tego, bo inieyatorowie reformy nie wy- 
szczególności, a koszta produkoyi wogóle. prze- żmudną prace rozpatrywania i zała- Ltaoili z jasno sformułowanemi pomysłami, lecz
ceniane możebne plony, me uwzględniany desta- irzedsięwziął ż m u ^  pracę ra  p y w o- tylko z ogólnemi Życzeniami. Dnia 15 maia odbę-
tecznie odbyt produktów^ s t o s u n k i S h S S t  pcwla- znowu posiedzenie kuratorvi. Zapewne
ne 1 handlowe, wysokość położenia grunitów , y s P 1 bedzie SDrawe Komisyi i przedsta- toczyć sie będzie dalej dyskusya nad kwestyą me-
wreszcie jeżeli nie zła woła, bo do tej motywów tach zdawać będzie sprawę ^omisyi v wc^y ^  popr7edniem posiedzeniu P rz y jd ą

nie było, to lekkie, pobieżne traktowanie W1̂  Jd^  • u wniesione zostały także spra- jednak także pod obrady sprawy bieżące, o któ-
w pewnych powiatach, łub zan!ed^ a m e Lozdania o 7 powiatach, dla których uchwalono rych kuratorva w myśl swojego statutu ma obja 
obowiązków przez organa do tej ważnej czynności wozd P czygt; gQ dochodu: wić opinię Wydziałowi krajowemu. Sam fąktwzię-
powołane. . Dla nowiatu• 1) Bielskiego kwotę 352,633 złr. cia pod obrady spraw bieżących stanowić będzie

Mamy tu na my^b P1®1!™?® • D0Wfatów 33  c • 2) Krakowskiego kwotę 356,191 zlr. 75 c.; odpowiedź na powtarzane od dłuższego czasu po-
wawcze, kiedy to robione były_  P Y_ P > , Wadowicki- go kwotę 331,090 złr. 35 et.; 4) głoski o zunełnem rozbiciu się kuratoryi.
ustanawiane grunta wzorowe, miMopa ta I Dąbrowskiego kwotę 308163 złr. 56 c ; 5) Koi- Donosiłem już. że śledztwo zarządzone przez
szacunkowe. A tam gdzie popełniono z miejsca ta- Uąb:rc1 g g 9 y.-■ , 5 3  c. • 6 ) Pil- krajowa rade szkolną w Stanisławowie w sprawie
kie błędy zasadnicze, gdzie znkńskiego kwotę 321,731 złr. 90 c., 7) Ropczy- wrzekomego spisku studenckiego wykazało, iż nie­
mej budowy złych lub niewłaściwych użyto ma |znie g • » , , 1 , • . • snrawje n;c nadzwyczajnego. Za-
teryalów, tam i budowa sama nie może być do-1 ^  0’ trzech pierwszy, h powiatach re-Lzęło się i skończyło na koncepcie studenckim.

, . , , , . u . s v I forował n Dvdvński o czterech następnych p. Mę-1 Radcy szkolni jednak wywieźli ze Stanisławowa
Burzyć jednak, aby * f ™ J t a  eSski. Oprócz j’ednej sp o rn e j pożycyi w powiecie pewne spostrzeżenia, które wymagały zarządzeń

przez długie lata popełń an J | komi RoDCzyckim i jednej w powiecie Wadowickim, któ- zaradczych. Stanisławowska bursa ruska pod na-
ani możnością ani zadaniem reklamacyjnej korni- J  wii sz0Ł ią głosów wszystkie inne zwą św. Mikołaja odgrywa już oddawna rolę o-

SJS t ™ y e»i? wiS0 «,lko poprawić, gdzie * * J .  <rt*J |™ y  oryatógo doohodu nebwatao ^ “ ieM3 y, “ jda”ó
„zo co da, zbadać z aioiliw , S™bSc|a akta, a jednogloame. g * I z y t e l a i a  i ró ź a / io n . W
posilkojąc się znajomoic^ «tosai*ów mepsMwycb  — M - ----------  dzeaia, obliczone na cele agitacyjne. W tatiem
wyrównać znaczniejsze3i większe przynajmniej u 1 I

testowano w sposób bardzo uroczysty przeciw ie- u-jc 0^  - , ,  • t Q. 
mu, aby w nrawodawczem ciele, które ma skła- to uwag, jako też z  u w a g i  n a  t o  że kawa stano 
dać się z 18fu członków, miało brać udział tylko wi pożywienie biednej l u d n o ś ć ,  mówca zaleca
trzech muzułmanów. Natychmiast t e l e g r a f o w a n o  wniosek mmejszyści komisyjnej. d
do Sułtana i do Colonial O f  ice w Londynie 1 o- Zanim jeszcze r o z p o c z ę ł a s ę d p k u s y a n a d  

trzymano odoowiedż że rząd angielski n ie uczyni wnioskami większości ! j3’ oblfapili
żadnego kroku dalej, nie rozpatrzywszy ściśle głos minister-skarbu d r D u n a j  ew s k n  O t a W
skargi, którą kazał podać sobie na piśmie. W rze- go w koło tłumnie " i f  niektTre wvrazy
czy samej przekonano się, że wyrządzono krzy-1galeryi dziennikarskiej zaledwie niektóre wyrazy
wde Muzułmanom, zamieszkałym na Cyprze. P. dosłyszeć można. • * noslowie ra-
Kimberley wziął za podstawę ogólną liczbę lud- Posiedzenie trwa dalej 1 m m s że P^ow ie
ności, rachując kobietv i dzieci, a nie biorąc n a  jdziby wziąść u . Pratern w dniu 1 ma-
uwage tej ważnej na Wschodzie różnicy o s o b i s t e j  I tradycyjnej przeja ,  .  kawa11 nie bę-
i społecznej sytuacyi notablów i majątku, która ja, ma potrwać, dopóki pozycya^ „kawa nie bę 
wszędzie na Wschodzie od wieków istnieje. _ dzie uchwalona, chociaż rozpoczęło się o godzinę

Staa zdrowia Midhata baszy był ostatniemi dnia- j wcześniej niż zwy e. 
mi powodem interpelacyi w parlamencie angiel-1 —
skim, ale rząd nie był w stanie dać żadnej od-1 •• w  „oii,.viHkich nuł-
powiedzi. Pewien Arab, który powrócił niedawno Mianowania ■w armii. W g d i r ^ if  
z T a i f u ,  gdzie Midhat basza i inni jego towa- kaeh pieszych

Z0  ,1-A-l---1- — —«« IrtłnS *,rio ai« Tnaidrial dzielony do sztaba jeneralnego), porucznicy Er­

bie, w domu leśnika. Nazajutrz mieli być roz­
strzelani. Straż kilku żołnierzy stanęła przy 
d rzw ia ch , Bartka zaś postawiono w izbie pod 
wybitem oknem, razem ze związanymi jeńcami.

Jeden z jeńców był-to  niemłody człowiek ze 
śiwiejącemi wąsami i twarzą obojętną ma wszy­
stko ; drugi wyglądał na - dwadzieścia kilka lat, 
jasno wąsy zaledwie sypały mu się na twarzy, 
pódobńiejszej do twarzy panny niż żołnierza.

Ot i- koniec — rzekł po chwili młodszy 
kula w łeb i koniec!

Bartek drgnął, aż karabin zadźwięczał mu 
w r ę k u — młody chłopak mówił po polsku...

— Mnie tam już wszystko jedno — odrzekł 
zniechęconym głosem drugi — dalibóg wszystko 
jedno. Naterałem się już ty le , że mam dosyć. - .

Bartkowi serce biło pod mundurem coraz 
żywiej • • • .

— Sluchaj-no — mówił dalej stary — niema 
rady. Jeśli się boisz, to myśl o czem innem, albo 
się połóż spać. Życie jest podłe! Jak mi Bóg

.. miły, tak  w szy stk o  jedno.
  Matki mi żal! odparł głucho młodszy.
I  widocznie, chcąc stłumić wzruszenie, lub o-L 

szukać samego siebie, począł gwizdać. Nagle przer­
wał i zawołał z głęboką rozpaczą:

— Niechże mnie piorun trzaśnie! Nawetem się
nie pożegnał!
5 — Toś uciekł z domu? ..

—  T ak. Myślałem: pobiją Niemców, będzie Po-
znańczykom lepiej.

— I ja  tak myślałem. A te raz ...

Stary kiwnął ręką i dokończył coś zcicha, ale 
resztę jego słów zgłuszył szum wiatru. Noc była 
zimna. Drobny deszcz zacinał od czasu falami — 
pobliski las czarny był jak kir. W izbie wicher 
świstał po kątach i wył w kominie, jak pies. 
Lampa umieszczona wysoko nad oknem, aby jej 
wiatr nie zgasił, rzucała , sporo migotliwego świa­
tła  na izbę, ale stojący pod n ą tuż przy oknie 
Bartek pogrążony był w ciemności.

I  może lepiej, że jeńcy nie widzieli jego tw a­
rzy. Z chłopem działy się dziwne rzeczy. Z po­
czątku ogarnęło go zdziwienie i wytrzeszczał na 
jeńców oczy i starał się zrozumieć, co mówią. 
Toż oni przyszli bić Niemców, żeby Poznańczy- 
kom było lepiej, a on bił Francuzów, żeby Po- 
znańczykom było lepiej. I tych dwóch jutro roz­
strzelają! Co to jest? Co on biedak ma o tem 
myśleć? A żeby się tak ozwał do nich ? Żeby im 
powiedział, że on swój człowiek, że mu ichi żal 
Nagle złapało go coś za gardło. I  co oh im pô  
wie? czy ich wyratuje? To i jego rozstrzelają 
Hej rety! co się z nim dzieje? Żal go tak dusi, 
że nie może ustać na miejscu.

Jakaś straszna tęsknota nadlatuje na niego aż 
het gdzieś z Pognębina. Nieznany gość w żółda- 
ckiem sercu, litość, krzyczy mu w duszy: Bartku 
ratuj swoich, to swoi — a serce wyrywa się do 
domu, do Magdy, do Pognębina i tak się rwie, 
jak nigdy przedtem. Dosyć mu tej Francyi, te 
wojny i bitew. Coraz wyraźniej Słyszy głos 
Bartku ratuj swoich! A żeby ta  wojna pod zie­
mię się zapadła! Przez wybite okno czernieje

a s — i szumi jako pognębińskie sosny, a w tym 
szumie woła coś znowu:

— Bartku ratuj swoich!
Cóż on zrobi?
Ucieknie z nimi do lasu —- czy co? Wszystko, 

co tylko pruski dyscyplina zdołała w niego 
wszczepić, odrazu wzdryga się na ię  m yśl... 
W imię Ojca i Syna! Tylko się przed nią prze­
żegnać. On żołnierz — ma dezertować —■ nigdy!

Tymczasem las szumi coraz mocniej i wicher 
świszczę coraz żałośniej.

Starszy jeniec odzywa się nagle:
— A to wiatr, jakby jesionią u n a s ...
— Daj mi pokój... rzecze pognębionym głosem 

młodszy. /  ,
Po chwili jednak powtarza kilkakrotnie:
— U nas, u nas, u nas! O Boże! Boże!. . .  
Głębokie westchnienie zlewa się z poświstem i

jeńcy leżą znów cicho...
Bartka poczyna febra trząść. . .
Najgorzej, gdy sobie człowiek nie^ zdaje spra 

wy z tego, co mu jest. B irtek nic nie ukradł, a 
tak mu się zdaje, jakby co ukradł j  jakby się 
bał, że go złapią. Nic mu nie grozi, a przecie 
boi się czegoś okrutnie: Oto nogi dygocą pot 
nim, karabin cięży ma strasznie i coś go .dusi, 
jakby jaki wielki płacz. Za Magdą, czy zą Po- 
gnębinem? Za obojgiem, ale i tego młodszego 
jeszcze tak mu żal, że sobie rady dać nie może.

Chwilami zdaje się Bartkowi, że śpi. Tymcza­
sem zawierucha na dworze jeszcze się powiększa.

W poświście wiatru mnożą się dziwne wołania i 
głosy. , ,

Nagle Bartkowi każdy włos staje dębem pod 
pikelhaubą. . .

Oto wydaje mu się, że tam gdzieś w ciemnych 
mokrych głębiach boru ktoś jęczy i powtarza: 
„u nas, u nas, u nas!“

Bartek wzdryga się i uderza kolbą w podłogę, 
by. się rozbudz ć.

Jakoż przychodzi do przytomności... Ogląda 
się: jeńcy leżą W kącie, lampa migoce, wiatr wy­
je — wszystko w porządku.

Światło pada teraz obficie na twarz młodego 
jeńca. Iście twarz dziecka, albo dziewczyny. Ale 
oczy ma przymknięte, słomę pod głową i wyglą­
da, jakby już umar ły. . .

Jak Bartek Bartkiem, nigdy go tak me D ur 
tował żal. Wyraźnie ściska go coś za gardło — 
wyraźnie płacz mu idzie z piersi.

Tymczasem starszy jeniec obraca się z trudno­
ścią na bok i mówi:

—■ Dobranoc Władek. . .  -
Następuję cisza. Upływa godzina, z Bartkiem 

coś na prawdę źle. W iatr gra. jak organy pognę- 
bAskie. Jeńcy leżą cicho, nagle młodszy podnosi 
się trochę z wysileniem i wola:

— Karol?
— Co?
— Śpisz?

- Słuchaj! Ja się bo ję ... Mów, co chcesz, a 
ia sie bedę m odlił...

— To się módl! , . , .
— Ojcze nasz, któryś jest w niebie, święć się 

mię Twoje, przyjdź królestwo Twoje. . .
Łkanie przerywa nagle słowa młodego jeńca... 

wszelako słychać jeszcze przerywany głos .
— Bądź.... wola.... Twoja!...
— O Jezu! wyje coś w piersiach Bartka. — 

0 Jezu !... Nie! on już nie wytrzyma dłużej! 
Chwila jeszcze, a krzyknie: „Paniczu! toć ja
chłop! . . . “ Potem przez okno. . .  w las . . .  Niech 
się dzieje co chce!

Nagle od strony sieni dają się słyszeć miaro­
we kroki. To patrol, a z nim podoficer. Zmienia­
ją straże!

Nazajutrz Bartek od rana był pijany. Nastę­
pnego dnia także. . .

Ale w dalszych dniach przyszły nowe pochody, 
potyczki, marsze... i miło mi oznajmić, że nasz bo­
hater wrócił do równowagi. Po owej nocy zosU- 
ło mu tylko trochę zamiłowania do butelki, 
w której zawsze można znaleść smak, a czasem 
i zapomnienie. Zresztą w b.twach bywał jeszcze 
okrutniejszy, niż dotąd; zwycięstwo szło w jego 
ślady.

H e s -e t k  • S sss k e e w ic z .

(Dalszy ciąg nnstąpi).
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Ferdynand Wallek, Józef Felhauer, Ludwik Wlas- 
L<sk, Fryderyk Eberan Eberhorst, Juliusz Dubsky, 
yojzy Laube, Eugeniusz Blascbke, Wilhelm Bilek, 
prel Stary, Herman Schmits, Józef Hauser, Fran­
ciszek Kucharski, Konstanty Ivaneevie, Gustaw 
jfubelac, Jakób Wendt i Ryszard Heidenreich;

Z w ięk szen ie  op ła t o^temipagować "podobne rzeczy?
raz bardziej prawdopodobnem. rogtosn _________________ _
zwiększeniu odwoływane następnie Prz®z . ,
gazety, które je podały uprzednio, na^erają obe- 
cnie wszelkich cech prawdopodobieństwa^ 
powiada, że ze źródeł najzupełniej kompetentnych

k a p i t a n a m i  II k l a s y  porucznicy: Karol dowiedziała sie. że ministeryum oświecenia posta

. . , i. j • i „  nianie nóki nie zostaną porobione kornej
cóż myślą sobie î P®- Pćne

szkołę w Prądniku Białym. Potem  rozpoczął z dzm- zemo 
twą k atech izację , która trwała dwie godziny, / | w;ł 7 7Z i
wreszcie odwidziwszy miejscowego nauczycie a, p ' | ( __
źnym już wieczorem wrócił na noc do Kra owa.
Dziś po godzinie 8ej przybył znowu do Zielone ,

K r e s t ik i  i
S j f S ś t ó w  2 maja.

Minister skarbu Dr D unajew sk i przybył ran- 
Wiednia na odbyć się mający dziś

p o d e jm o w a n i przez izraelitów tutejszych, 
F - - —  nader przyjemne wra-

Do'damy jeszcze , pod koniec, że komitet postanc- 
ł z zasady nie przyjmować emigrantów z Kró­

lestwa Polskiego i Galicyi.
— Dziennik Silesia wychodzący w Biały umie-*

Krakowa, jakoby ni
40 rub., w kijowskim gi- nym pociągiem z ^  naul

August Śtiastny: Bernard Schmiltzer, Artur Dalma-1 mnazyum ustanowiono dla klak przygotowawczych dni bawi w m i e ś c i e  Po procesyi.
ta-Hideghet, Emil Fibinger, August Schmidt, Ed 30 rub. rocznie, czterech niższych 40 i pozosta-1 małżonki, która j u ż  oa k u k u  ^  b e z  _ h

Ward Kilchler, Józef Urbania, Msurycy Fiach, Jan łych wyższych po 45 rub. rocznie.

odprawiwszy m s z ę  ś w . ,  wypowiedział od ołtarza U oiI sensacyjne doniesienia z  Krakowa jaKo»y 
ękną naukę i udzielił błogosławieństwa Ojca Ś . mniej n.^więcej tylko^ odkryto tutaj drugą h isto ry  

_ £__ • i____ł  i ___„ o m  b o - I atvnnei Barbary Ubryk. W doniesieniu tern p. u*1w której brał udział, przez parę go 
dzin bez przerwy udzielał Sakramentu Bierzmowa-

^astoupil, Zyfcm Kustynowicz i Jan Langer;
p o r u c z n i k a m i  podporucznicy: _ Mieczysław I e s n0n dent do Nowoje Wremia  z Odessy L raPna w kościele O. O. Dominikanów

F i. aT ?? w T 7 ' i Ó" i HlaU8l b e! donosi1 że wykryty został w tych dniach trzeci' m ' ł—  6 af“",aława
Ędward Heller, Adolf Weber, T^dor Lewk<w, l zegt .̂k za|,5j8twa jenerała Strelnikowa, to jest 
Gustaw Mally, Michał Malrnowski, Wilhelm Vocke, który płacił handlarzowi za konia. Koń ten 
Józef Tessarowicz, Karol Mayer, Eliasz Paliczka, ’t • sprzedany przez licyHcyę na rzecz robo-
S0Weryn Jó^ f  ®Ly8S  Ł w  rannych prz? ujęciu’W a c z o

naszem. . o ma:a nia, do którego przystąpiło 620 osób. Popołudniu,
-  Nabożeństwo w rocznicę Konstytucyi 3 maja | ^ p0Pcz/ nk*P odprowadzony przez du­

chowieństwo, obywateli okolicznych i tłumy luduj odprawionym będzie jutro (w środę) o godzinie 11

we czwartek o godzinie 9ej zrana z katedry 
ten I Waweiu do kościoła Ś. FloryanaGustaw Mally, Michał Malinowski, Wilhelm Yocke, I który TłaciTTandTarzowi ’zlkonia" K  

Józef Tessarowicz, Karol Mayer, Eliasz 7(0Statiie sprzedany przez licyHeyę na rzecz

wcale —
Schultz,
Czuma

i, Michał MUller, Franciszek Brandt, Teodor ™ S
, Józef Rożcjowski, Józef Kowarz, Wale- rozpT S / J ; ! ^
•iknllez Fra.nn.Wb TTmliaeb Marcin Chmie- P ,ocz%ł sędziów i przekonywać ich, że ni j

słynnej Barbary Ubryk. W doniesieniu tern p. 
sicki właściciel restauracji w Bielsku opisuje sro­

g i e  katusze, jakie znosi siostra jego zakonnica 
w Zgromadzeniu pp. Bernardynek przy kościele św„ 
Józefa w Krakowie. Wobec tego doniesienia, pra­
gnęliśmy, jak najprędzej dojść,, do wyjaśnienia, I 
przekonać się, czy w tej sprawię istnieje jakiekol-

a , u ™    .w iek nadużycie, lub też czy jest to eine Klaster-
pociąg, wiozący 213 żydów-emigran-Lesctófcts wysnuta z powietrza. Udaliśmy się prze- 
™ kt.  nai.nniA kolftiowvrn znajdował to do władz kościelnych i na podstawie aktój? mo-

angiel-| żerny stanowczo wyjaśnić przyczyny zajścia które 
ma wcale odmienny charakter, niż ten, jaki Silesia

o żadnem

Procesja Z głową Ś. Stanisława odbędzie się I wrócił do Krakowa. Dalszą wizytę dekanatu Bole-

 ^  M  zrana z katedry ! T w Ł j V g o d l  wyruszył ze L w o -lw ^ r  nadużycie, lub też ^  ^

j a  M i e ^ c ę  Pa ^  ^ k o ś c i e l n y c h
iki do rąk prezydenta Dra g ? I nmioranvinv. wraz z angiel-lżemv stanowczo wyjaśnić

błagać 
jest za-

/ J O  O V l U i l J  ■ m u  11M U U J U . —  "  ,  .  •  «

pomoc i przyjęcie, I prześladowaniu zakonnicy, ale raczej o napaściach
r . . .  NłTtenźe !e l  zTożył dolatkowo rep i^ en t^ t księ- ^ “ ^ 3 5 1  ^ “7 - = ;  T ^ d z e n i e  ze strony opornej
pomagał towarzyszowi; nie jest garni K. Prohaski z Cieszyna do rąk PrezJ denta . J  w stosowne pożywienie i odzież. Jutro zakonnicy. Rzecz się tak ma: Siostra Anna Lisicka 

że nie powinien być powie- Dra Weigla kwotę 5 zlr. 50 c jako czysty d o c h ó d  na dróg? w p̂ z emigrantami. Urodzona w roku 1846, wstąpiła do zgromadzenia
z przedłużonej na jeden dzień wystawy foto grafij | przy Dy wa z nrouow uiug. p  , MC ilnW  w roku 1869.

Semp. z  przeaiuzonej J I«łv's7 ń]iśmv że maia odtąd t r z y  takie pociągi od- w roku 18 66 , złożyła zaś śluby w roku
  ---- —  .obrazów Wereszezagma na powyższy pomnik. Kwotę y_a ić t y’odniowo. Piękna p o g o d a  śc iąg n ę ła  wczo- Od pół roku po wyborze nowej przełożonej wy

J e d n a  Z p rzy czy n  r o zru ch ó w  a n tiży d o w - tę umieszczono na książeczkę kasy Oszczę noscl na dworzoc k l̂ei Karoja Ludwika liczną pu- łamywała się ustawicznie !z pod P0SU SZ- - dwóch 
A . '• ł,o«r n »w nw llf S4 189. I - - • • - -  izraelitów, którzy I sztornego, głównie zaś odmawiała spełnienia awocn

podawaria siostrom potraw w tygo-
‘ ' lał, oraz czytania

Wszelkie przed-

O i 8h i i l ł  lia |JUluu.uiu a* ^ ^   ̂ t
S b F E W T  słuszności upatruje w dziennikarstwie

& " * “  narodników.1£ ti. nrzyjacięli ludu pc

sk ich  na południu Rosjyi Oołos nie bez pewnej N. 54> ^  .  ,  .  „  . .  .  n 0 m n i k a  Mickiewicza bliczność, złożoną przeważnie
ałriH7 uości nnatruie w dziennikarstwie partyi t. z. I Naposiedzenie p_  v K mm I T̂ wzvhvU riHTifiP’nad swych i©dipartyi t. Z. —  N aposi^zem e Komitetu pomnika micKiemu swych jednowierców, udających obowiązków; podawaria siostrom pc

r excellence I przyjechali: Włodzimierz hr. Dzieduszycki, prof. An- p y y P  g aniu, który z kolei na nią przypadał
j kultury," toni Małecki, p. Łoziński red O a z §Komitet Emigracyjny lwowski otwiera z dniem na głos książek religijnej treści. _ W

M o s y t i -

Rus-kij Kur. opisuje 
toczył się przed ławą 
a którego bohaterem był

narodników," tj. przyjaciel! ludu par

5,1 nią przychodziła kolej posługi lub czytania. Opór 
o.ę „ j .^„„...e I ten trwa już pół roku i wzmaga się coraz bardziej,

a „.r / I wVhrvki ' skoro tv lk osa  one wytworem jego uspo-Iłowane obrazy Kwiatów »grupu„»uJOu , —  | anna7„zaz na Ana-lików lecz i sami także "zarządzą skutkiem poparcia jakie znajduje z zewnątrz. Od
tajnej policyi. Był on jednym z najbardziej pi^e> y  ,_ , , u ; nrzymieszki iabichkol- nych obrazów^ należących do historyi sztuki w na-1 P ?TA<łZ ftmiffrantów Zwracamy w tym I paru tygodni mianowicie klasztór nachodzą przyja-

„ » d .  nieprzyjmowama

- - ' • - - - - 1! jciu ślubów zakonnych siostra
najprędzej klasztór opuścić,, 
jest to jej zamiarem; chce 

ale niechce poddać się po-
Ck)1 ”s i^  tyczy^emigracyi do Palestyny, dowiaduje-1 słuszeństwu i najlżejszym nawet obowiązkem Prze- 

. .  xrr t»  ...anni n aio in o wai5, e- I łożona zgromadzenia oddawna zawiadomiła zarówno

z:tyą o
drażliwe misye, i wysyłano go zawsze na stano 
wiska najbardziej niebezpieczne. I tak np. pod 
czas bytności cara Aleksandra 
Bajstrjukow pilnował Kremlu, 
pełnił zbrodnię, za którą teraz 
cego werdyktu sędziów przysięgłych,
.lanym J  gy tó . Z roapraw, okazało aię U Ui « l podohnem. Z
w dzień, w którym car przybył do Moskwy, Baj- rodowej, i jak mogą tych za y y d ó h  tak;ch samych karetkach, tudzież
gtrjnkow z oddziałem podwUdnych .obi., tajnych |Indowym  dowM za- X k » . L d «  konn. . .z ,..k ic h  M M  i

1 •— isi-u-i jaklczyzn występujących w cyrku.

kyło Śledzić, czy witamin niema n ih m .ta ,  Altan, 1 “J fyV ^ L ^ ^ JK S S SfL iM ^ 'steS iin oflle  i W  28 kwietni, r. b. ogłoezono « M > . i

łożona zgromadzenia oddawna
prowineyała we Lwowie, jak i konsystorz biskupi 
o tej przykrej domowej waśni.

. _  Zuowu pożar teatru. „Princeś>Theater“ w Por-
liidu był tak wielki na V a c u ?  re^literalńie tw o-1 ł ż e  z o s ^ j ą c  w i e r n y m i  sobie, Słowianofile i  „u aroj28  kwietnia r ‘ . b.  ^ ^ s W r o d b y t e i  w dniach I  wfailEmoTeVt powszechnie^ż napływ żydów, emigran- mouth padł w  zeszły wtorek zrana łupem płomieniludu był tak wiełKi na p ia c n ,j e  m e r i mim0wolnie stać s i ę  o b r o ń c a m i  tych  kanoniczej X Biskupa krakowskiego, odbytej w omacn j r . nieustannie i z c z a -L ż do fundamentów. Powód pożaru dotąd niewia-

i w y d a n y c h  okrucieństw, ^  ^ 2 3 ^ 2 ^ 2  i 26, w parafiach wma ĥ p ^ h -  ^  Ą  jeszcze rozmiary. ^  domy.

my się, że W. Porta wzbrania się przyjmować e- 
I migrantów. W celu usunięcia tego zakazu, wyjeż- 

Konstantynopola p. Oliphant.
’ ' donosi Dziennik Polski p isze:

  -  . Policya pilne przeprowadza śledztwa, aby zba-
znaczna daź przyCzynę tej w ostatnich czasaoh jakby epi- 

prześladowania-1 demicznej klęski. ,
_  Ulepszenie techniczne na drogach żelaznychI . 4 (  . ,  .a . Mdowiodła całej trosk 0 J  , g kościoła Dziś liczą ich tam na trzy blisko tysiące. Do Lwo- dla zapewnienia bezpieczeństwa jazdy znajdują co-

pasterza c• dobro powi^erzonegio jego pi«30̂ wa toż; l  ostatnich dniach, po zaburzeniach w Bał- raz szer8ze zastosowanie. Na stacyi drogi moskiew-

podcżasścisku w tłumie, 'rozciął Ujinowi k®^an I glnizacyi sadów* w Kongresówce utworzono wydział I ^ ie ^ o l c i  dla k o śS ^ u d n o śc i m iejscow ej, która cie i innych s u e j ^ t ó j h  »  ^ t ^ e m ^ S ’ 
nader zręcznie i wyjął ów portfel. Około godziny S teJ ny w Piotrkowie i przewieziono tam z Ka- niet lko z0wnętrznem i radości oznakam i, a le  i  za- P -y b y ło  juz parn e em’f ran̂ ^ ^ ^ r k o m o t t w i e  PX w fon ąP jest maszyna 
2 popołudniu car wrócił do pałacu, a tłumy po- J P * ^1 * *  hipotecznych,a z Kielc 340,_któ- choy aniem się% ełnem  uszanow ania i pokory um iała byśm y sobie, W i r a d , .; t ,  emigracyą w^kraju P° l p o c i ą g u  Na *
częły się rozchodzić. Wtedy jen. Kozłow dał r0^  re 0bejmają razem 950 majątków ziemskich. W so- oceili6 dostojeństwo i zasługi duchownego s w e g o  siadającym tai: już zn a m ą  y Anglicy Za- k fi arowozu Maszyna ta wprowadza w ruch
kaz Bajstrjukowowi, aby udał się wcześnie na mi- L ot dma 22 kwietnia nastąpiło tam uroczyste L wierzchnika i tłumnie się doń garnęła po naukę i letaryatu, gdyby me pr e ę y dfa jyd6w \ z a_P” ® • nam;CZna Schuckerta o stałym
kołajewski dworzec i tam pilnował nadejścia po-1 otwarcie rzeczonego wydziału. Poświęcenia zaś do- bj0gOS}awiedstwo. W sprawozdaniu tem, gorąco lecz wiązany w Lon ym h? nrzyrfał tu do nas maszy.n? .  J  regulatorem znajdującym sięT J ^ cW o .a  hn ntrzvmano doniesienie, żeI uT ^ _ s .  lo t  łn W . c n w ic n o z e r  nierwszveh Izmuszonych emigrować z caratu, przyślą tu do nas prądzie) połączoną z regulatorem znajaująoym mę

' ‘ latarni systemu Jansena z odbijającym reflekto-
_m . Latarnia umieszczoną jest na przodzie loko-

r. ____________  r ___ , .. motywy, na wierzchu, w górnej częśoi komina. Dro-
zajmujący się od dawna projektem emigracyi żydów I ^a przed pociągiem oświetlona jest na pół wiorsty,

Z początku nie wiedzie mu się, karta mu nie idzie, I przebywających, 
a z pieniędzy Iljina niemal cała gotówka przeszła 
już do ręki partnerów. Wtem zaczyna mu się u- 
śmiechać fortuna.

Trzeba więc oczywiście korzystać ze szczęścia.
• i  • 1___  •_ nvrrafn n Q rlwAPTAP.

  warto więc, aby inne koleje żelazne, na
których wypadki spotkania się i wykolejenia pocią-

daje się do domu gry finstytucya^ surowo przez | driesi%t tysięcy rozrzuconych p o_ca łem Jr£ e stv d ą | ską wizytę. Chcemy tu upomnieć o udziale, jaki . przybyłych z Anglii I Wynalazek Ven°dla bezpieczeństwa jazdy zwłaszcza

rzy oznakami czci i u w i e l Ł a  dla odwidzającego delegatów zawiązał się w w ™  m,a? waŻD0 ZDa"
afie te dostojnika kościoła okazywanemi, dawali osobny komitet emigracyjny, który pośredniczyć ma czeme ;

Petersburgskij L istok  donosi, Że w miasteczku Ijadowi przykład i ^ H iż ir sb ^ o ń ^ M e n ^ a -  ^ m h ^  W s^stkfe przytem komitety nadgraniczne, g ó w n ie  są‘ rzadkością, pomyślały o zastosowaniu
Snrle (Ukraina, powiat Taraszczaó-ki) zdarzył się jeg0 czcić i z jak pełnem zbhżać się doń_ winien za amn j  utworzyć, pozostaną względem ko- L 0 uiepSzenia.

zultacie okazało się,  iż szanowny 
się zupełnie i nadto wygrał jeszcze 
Z wesołem więc obliczem zgłasza 
do raportu i oświadcza, iż z Petersburga nie przy 
był żaden nihilista. Jako ciekawy szczegół zano­
tować jeszcze winniśmy, że Bajstrjukowowi, jako 
człowiekowi nieskończenie sumiennemu, powie­
rzono wykrycie zbrodniarza, który na placu w Kre- ^  ^  ---------- ------------  ----- . ,
mlu okradł Iljina. To też szukał on go rak nie- ? ’ „nvfC,fav niesłychany popłoch, gdyż kilkana-1ciecha. Gdy Biskup nasz pod nią stanął . =■>. i — ---- - . , nrndykieb komitet lon-
dbata, tt  od lipca rota ?e,zlef  a i  do .yoarna »  t ó . W *  1 4  P**™ A t 6! .* ” '™ ”™ . I " S

W- tem gdy wyszła z kościoła na zewnątrz procą: święcenia. Rozrzewniającym

   katolicyzmu, „ Ł
księżna przeciwnie rzucała się w wir towarzyski i pra-

padet, mianowicie okoliczność,L?hn,1A ™ £ j 2 i  aieibniac n sp u zetej procesji, rsnci i się Hnmme <lw. ,  O hqr M d  iyw ot., .  l .p . o w . b y l. J . „ . .„ „ U ,” , ,  ,  do, e„aoi „ ™ l,c y ,  praeto- ™  m ri!.i,lw o  M m M .Ł w i n e n = a . 2 S .J f . ^ c b . n Wpr S . | 3 W N V - ^ ^ ^
władze
wieka

5 sądowe na Złowiono ^  ^  • ze’ ^ n a p a s t n i k ó w  dawały się słyszeć WęZły żywot najdawniejszego z najnowszym ziemi ^ j ą c ,  1 ^
szyderstwa i groźby.i( „Szczęściem, dodaje| krak0wskiąj P - t e r z ą ^   ̂ ^ e M c 6 u }  Zrobiono również Przedsta-|M sJl doszło do tesro. że książę podać musiał1881 doszło do tego, że książę podać

Rozprawa o d r io r ita te k K ie le  innych j e lc z e  spra- J ™ ^ or«™ T O W 0ls°“ S a t a s ię  m  i S S w ó ,  I _  z  pod K r a to w a ło ” h ri.tn U . X. Albin Dum - I w ieni. co do  ̂ 1 " P ” *0”  1 Pr,e“ * ' ,in 0S ™ SOmr b y “  otań’

C ie k a w e m  j e S« w ^ e n i .  | -  ± L T ^ L . ' -  c f c  | S £ S .  pm
rantewama się od kradzieży. Wykryło się także,

W J  v v d  O H  r  *  V ■ » 1

ffn n n ly ra e lick ie ffO  'Woschod w  sprawie zozru-1 chęcał parafian, aby stale trwali w wierze św. a- 
S T  S “ dÓ w ?kiS Dziennik ten powiada = Niejioiictiej.

gdzie wraz I gdzie każda rodzina otrzyma

być w odpowiednie miejscowości Ameryki wysyłani. VJ.euB0 k s i ę ż n a  Chaulnes usiłowała niedawno z po- 
Rolnicy np., a wbrew oczekiwaniu, wielu się d e k l a - kilkn iudzi gwałtem wykraść dzieci z zamku

Ł r Z I Ł  W procesie i ^ 4 > | p o < l o l - * .  * & J t >.w r & ! ! L 2 T .  Bd .i. « .z |g d z ie  k .*d . rodzinami. p m  1 « 0 . 0 ™ ' ^  | „ , . ^ . 0  j . j  proce,.. j  , „^do darowania, z jakiemi ofiary | miejscowej szkoły, p i ę k n i e  jirzybranej

i licznie zebrana mło-

. 0 ------- , . . , „ , I wytoczono jej proces.
nauczTcielem, oczekiwali go także do uprawy. Po przybyciu na miejsce każdy z wy- __ KrhMfid  zapasów wojennych odkryto w for- 
nauczycieism,; ' syłanych emigrantów otrzyma: mężczyzna po 5 funt. | -  - ,> .?    i  Ś1.A

Sybirze, bądź 
kradzież, oszustwo

szkół s tecy Dynaburgskiej. Golos donosi, Że kcmisya śled
psytanokich rotach, skazany za iw ać  i wszei&ie popeimac uau I j "" 61 ayt/ił w Zielonkach i Pra-lsterl. (50 guld. w złociej, a jłouioło. i uaioui ^  « i kończyła  jeszcze swej czynności, wszelakosterl. (50 guld. w złocie), a kobieta i dzieci po 2

OSOUC1U uwuufliooiG'iuaiD/i, ^ * v, a j . .  I ** i: '' “  1

byciu k a r y .  w y p u s z e z o n y  na wolność, każdy z nich | ^ysięczna bAranów poddaje się L ego  Pasterza miejscowy ^ 0^ “^  ( ^ Z i S d ^ o y ' ^  411 emigranci dosyć korzystnie się
 v .s .ia iv m  ludziom, których licz-1 wyrażaiao szczerą radość w imieniu tej szKoiy, t j ją j  „j ivdAw wnirntniacvchwstępował do tajnej policyi. na hańbę i ' rufn7 wściekłym ludziom, których licz'-1 wyrażając szczerą pierwszy raz w s w y c h  przedstawiają, daleko lepiej od żydów, wegetujących 

de powitał go p ię-1 po miasteczkach galicyjskich. Sama powierzchowność 
młodszy nauczyciel ich jest więcej zbliżoną do innych “ ieszk“ c° ^  

c- Nie noszą tradycyjnych pejsów, chałatów i tym po-I _ ■ a 1    V ' 1 -a r> „ U1 /\Mf1 _

L e t n i  t e a t r  k r a l i o w s k i .
Repertoar tygodniowy.

We c z w a r t e k  4go: Pojęcia pani Aubray , kom,
w 4 aktach Dumasa. , , „  .

W s o b o t ę  6go: Rodzina Fourchambaulł, kom.
w 5 aktach.

służby rządowej. t>
ło uchylone co do gubernn Mohylewskiej. Przewi­
dują, że interdykt powyższy zostanie powoli znie­
siony i w pozostałych guberniach zachodnich.

N ow osti i  N ow . W r. donoszą, iż aresztowa-

ć "hardzo może, że kiedy sami żydzi wezmą L e j  k o n f e r e n c j i  okręgowej, J 0 I “ e S r S S > S i ^ ^ ^

powitania,X. Biskup, dziękując za te
mo-krwawszym. Lecz to jirzetnie niezawodnie dalsze
cenizręczne długo naw ostatnim

Goszczący

_  Wystaw* aśoostajfsa Towarsysiw* P/ajjsKiSoi ®smk 
JJlakawS w S a h L ia śfe a a t)  .atwsri*'-.satemBsa ed g s fc  

L  ‘2 1  liilll do M, prde# peńladzlallns. —. Wstęp w nioMeif 1*5. 
w nich l n X  pow.sednl« 30 centów.

— G ab ine t a r c h e o lo g ia s a y  h’.n iw ersy S ets  3* 
„M ansion-|» ł» j i Ô s fc |0 go (GoUzgmm mains) w ł f e i  moiaa m- 
nienawiśle | e od 12ej do lej prócz iiiedzie’, iwi^t i feryj unb 

warayteokśoh.

^Mansion-
iHouse-Comitó*. Działać on ma zupełnie 
od .Alliance Jsraelite". Komitetowi lwowskiemu

Uicąy p. jjazarus, otwart.  codziennie od g lOej do 6 0 L -  |
zastępcami są pp. dr Byk i Buber Salamon, gg ^  osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpS

Bernaid Goldmann i Zygmunt 
sekretarza p. Klermann. . 
składa się z 12 członków, szerszy z]

atnie.
Dnia Igo maja piękna pogoda; term. od 6*1

doszedł do 27-5 C. Barometr z małym ruchem; o
744'6

rząo policyi wszystkich stróżów domów peters 
burgskich, a jeden z nich poznał w więzieniu han­
dlarza se'rów z ulicy Małej Sadowej.

mi jej okropnemi skutkami?

ldilr 8if Z 12; Asher wyjeżdżają I godz. 7ej rano d. 2go maja stan jego był
• fr lT L ‘ t S ; .  o l h .S  « »*” •.*««■  * » « ■ - W M 'Pesztu, państwo Oliphant 
Emigracya skierowana jest via 

Palestyny w tej chwili nie
We środę 8go maja: Znalezienia Ś. Krzyża,



CŻAS z Środy 3 Mają 1882.

§FŚ«i©ss3@i©ś iMsrsc&i®
ś m m M z s s .

W i e d e ń  1 maja.w sobie siedzenia dla 12tu osób. W agon taki wa- . .
ży 11 cetnarów, a obciążony cały pociąg, około Na dzisiejszy targ przypędzono wołow galicyjskich I

.8 0  cetnarów, który się  porusza z cbyźością 4  me- L bukowMgkicb 714) węgierskich 204 1 , niemieckich
Posiedzenie Komitetu pomnika M i c k i e w i c z a !  f™. na gefenndę. początkow a cbyżość w ym aga przy 15 7 4 . razem 3 3 5 3 . .

zapowiedziane na godzinę 11 przed południem, zo- przenośnem oddaleniu 250  metrów od szyn, siły  Galicyjskie płacono 51 l/s do 5:3, 54 złr., ciężkie 55
stało odłożonem na godzinę 5, celem pozostawienia 3  ko.nj j 9 0 0  obrotów na m inutę, aby osiągnąć do 5 6 x 5 7  z}r>. węgierskie 50 do 54, 56 złr., 0 -
ezasu warszawskim członkom Komitetu do sformu-1 pow yżdj podaną szybkość jazdy. U w zględnić trze- 80bliwsze 57, do 58, 60 złr.; niem ieckie 51 do 55,
łowania wniosków, która mają zamiar przedstawić ba j* tarcie tylu kół^ absorbuje bardzo w iele s i - 1 5 5  zlr
Komitetowi. |} v ’ ozemubv łatwo zaradzić można, używając sa-1 z  powodu większego spędu niż w przeszłym ty g o -|

mą lokom otywę za w agon osobowy, bo w  takiem ^  bliako 0  4 0 0  sztuk, cena w ogóle spadła o 1 
W ieczorek  m uzyczny krakow skiego klubu Cy- razie działanie jćj byłoby w ię k sz e , z powodu, iż do 2  złr. , i

traystów  odbył się wczoraj w sali Redutowej w ce- tylko tarcie w łasnych kół potrzebowałaby prze-1 Targ był mdły, niesprzedanych zostało blisko
lu przysporzenia funduszu na zakupno Gladyatora I zw yciężać. Przy tćj kolei opuszczono także dotąd I 4 5 9  Bztuk.

(327-14-48)

1 m
■  *  woda mineralna

W elońskiego. Piękny ten cel, jak niemniej bardzo I używane trzecie szyny, bo na dwóch odbywa się 
urozmaicony program wieczorku zwabiły do sali meh tam i na powrót. Izolowane od osi, są tylko 
dość licznych słuchaczów, pomimo niepomyślnej dla dwa koła. Szyny są ułożone na drewnianych 
koncertów pory, gdy wszystko co żyje pragnie u-1 podkładach 4  a ich zanieczyszczenie., przez cho- 
żyć wiosny w przechadzce po świeżem powietrzu. I dzącą po nich publiczność nie wpływa bynajmnićj 
M e miała jednak powodów zgromadzona publicz- na działanie maszyny, jak  rówież nie wpływa na 
ność żałować chwil na wieczorku spędzonych, re- to rozmoknięcie ziemi od deszczów. W. K
pertoar bowiem jego, acz uległ w szczegółach nie-

W. Amirowicz & K. Schels — Gaf i  tstierbdck.

W ykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

jakim zmianom (prof. Lieball niemogł przyjąć 
przyrzeczonego u d zia łu ), zadowolnił wszakże lu- 
bowników muzyki zupełnie, a niektóre numera wy­
wołały szczere z ich strony oklaski. Do takich za­
liczyć należy: Trio Mozarta, wykonane przez ama­
torów na fortepianie/skrzypcach i wiolonczeli,^Vmm-
thiqunq Marschera i Dziwne dziewczę Żeleńskiego, 
odśpiewane przez p. J. Fuchsa, artystę opery w ło­
skiej, którego talent, uznany już w szerszym świecie 
muzycznym, jest jedną z chlub naszego miasta, trzy 
sola na cytrę, wykonane pięknie przez p. B. Klei-

t ó i i p s f e t t r a  M e !  i p r z e ś p i

KraliówLwów

Od U  do 20go 
I kwietnia 1882 r.

Od Igo stycznia

Razem

Od 11 do 20go 
I kwietnia 1881 r.

1888

Lwów- Brody 
Podwołoczys. Razem

najobficiej 
"alkaliczna woda m ineralna

S Z C I R W I O V J A

napój oszeźwiający stołowy,
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 

katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

złr.

165,992

1,959,511

c.| złr.

01

77

47,447 03

534,691

c.| złr.

60

213,439

2,494,203

04

1 8 8 1
złr. I c. | złr. | o.| złr.

156,089 82

Wiadomości
bióra izby  hmdlowo-przemysSowej krakowskiej | d° Wgo kwietnia 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 1 i 2go maja.

  , v , Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran
na tudzież Polonaise Brillante W ebera i jeszcze I wynosił przeszło 1000 korcy. Ceny produktów ża- 
parę rzeczy solowych, odegranych na fortepianie dnej od ostatniego targu nie uległy zmianie.
przez pannę Bukowską, młodą a już wielkie roku- Płacono za pszenicę na 287 fontów od 54. Qd - 0 gtyoznia,j
jącą nadzieje artystkę, której gra odznacza się me- M0 58  złp.; ż jto  na 227 funtów od 34 złp. do do 10go kwietnia jj 1,907,883 07
pospolitym wdziękiem i uczuciem. Niemałą też o- 37  zjp,; jęczmień na 202 funtów od 22 złp. do _______
zdobę wieczoru stanowiła deklamacya p. Zenoniego 26  złp., owies na 138 f. od 17 do 19 złp., groch j Razem
której sam wybór przynosi już chlubę gustowi mło- na 230 funtów od 30 do 31 złp., proso na 250 
dego artysty. W ypowiedział on może nigdy jeszcze f. od 24 do 28 złp. T© le® E’« * S f ’ *bO Ś® W « Gazety Lwowskiej \
niedeklamowaną publicznie, chociaż tak piękną s a - 1 Rncb ; 0brót na dzisiejszym targu kleparskim s dy,ia 29go kwietn. W ie d e ń :  pszenica 12*25 do \

37 Ostatnie wiadomości.

wielu. W czasie pochodu oddziała wojskowego 
przez domy robotników szybu Nelsona, padł z je­
dnego domu wystrzał rewolwerowy, nie uszkodzi­
wszy jednak nikogo. Mieszkańcy domu tego zo­
stali aresztowani; aresztowano także M u e i l e r a  
jednego z główniejszych agitatorów. Nadeszła de- 
cyzya Namiestnictwa w tej sprawie, zapowiadają­
ca, że minister spraw wewnętrznych przygotował 
już projekt do uregulowania stosunków płacy ro­
botników na podstawie dobrowolnej ugody z chle­
bodawcami. Co się tyczy bezkarności tych, którzy 
przemawiali na zgromadzeniu, postąpią sobie rząd 
oodlug ustaw, w sprawie zaś święcenia niedzieli, 
jest już w toku projekt do odnośnej ustawy.

B e r l i n  2 maja Cesarz powrócił tu wczoraj 
rano w dobrem zdrowiu, a po południu udzielił 
audyeneyi ambasadorowi rosyjskiemu Orłowowi.

B e r l i n  2 maja. (Z posiedzenia Izby wyższej), 
W czasie dyskusji nad przedłożenieniem koAciei- 
uenv utrzymuje minister oświaty, że przedłożenie 
to,, daje możność uregulowania spraw _ kościelnych 
w* sposób zupełnie inny, niż ten, jaki przepisują 
ustawy majowe. Przeprowadzenie tego przedłoże­
nia po odrzuceniu artykułu 4go i 5ga z projektu 
rządowego wydaje się możebnem, ponieważ po do­
wodach wielkiego zamiłowania pokoju, jakie rząd 
złożył oczekuje on teraz dalszych ustępstw od 
Kuryi! Przyjęcie paragrafu tyczącego)biskupów,, 

’jest jeszcze powołaniem biskupów do powrotu.me
1.125.̂ 1781; g ą i ą ą ą  w m i ;  ^  Urzfdowfp„ , taje „ W o n ,f.Soi podane Czy 8a,tó .ow am . leg i “

2,063,972(89]

34,992 58 191,032

414,399 39 2,322,282

449,391 97 2,513,364

— 1 przez pewną część prasy, jakoby żydzi sami byli I szeroką skalę, to jeszczei i o M ^ ^ in is te r 
- '  wywołali i przyczynili się do rozruchów anti-ży-1 wość powrotu powinna być za t . Ą)
40 dowskich w Bałcie. przemawia następnie za przyjęciem wniosków ko-

Nowosti donoszą, że na przyszłem posiedzeniu I m iśyi. Izba w yższa uchwaliła artyKur is .y i UgiJiajfOAlcm puoivuavuiui — "J   " . , , 1 .
rady ministrów przyjdzie na pierwszym planie pod |  przedłożenia kościelnego ^podług

461 obrady projekt k'uriisyi do spraw żydowskich. T alsy i. Za przyjęciem artykułu drugiego głosowało 
-  sama gazeta donosi”, że koronacya odbyć się m a i84 przeciw 36. Dalsry ciąg dyskusji odbędzie się gazeta

15go sierpnia (s. st.) jutro.

z£ l j  d o  c ^ - 1  T e l e g r a m y  w ł a s n e  „  C z a s u .  “

okowita

B c i* llt i  2 maja. Nordd. allg. Ztg. pisze, że 
doniesienie jednego z dzienników londyńskich, ja ­
koby W. Książę W ł o d z i m i e r z  przywiód ze so­
bą projekt w sprawie zjazdu trójcesarskiego, jest 
zupełnie bezzasadne. Porozumienie s'ę trzech mo- 

, uarebów jest możliwsm i boz zjazdu, a  niezaeko- 
|  dzą wcale tak ważne k we stye polityczne, któreby

-I _______ i „Aańże słuchacze prawdziwym grzmotem oklaskow wy- L  upcóW) poślednie zaś były zaniedbane. Dobre I pr> 10>00o liter procent od 32 25 do 82*10 złr - 1  Ł w ó w  2  maja. Koło polityczne uchwaliło tak-1 “7m anałv osobisteTwymiany zdań 
rażali mu kilkakrotnie wdzięczność za tak miłą 1 gatanki żyta szczególniej z Kongresówki chętnie g n d a - P e s z t :  pszenica /5 M ogr. (najesień) o d \ ć delegacyi zaprowadzenie izb lekar-l 2  majo. W odpowiedzi —

 ------------ - zakupywano. Jęczmień zaniedbany spada w cenie. 1 2 .3 5  do i 2 -40 d r . ;  rzepak (Mer.wrze) od 13 36 W om w  Ł d e z a  Dilke, że nie wie, czy Stany
Owies po cenie z ostatniego t)rgu^Nasiona _strąez- j do zb . _  B e r l i n :  pszemea 50, | Ł w ó w  2 maja Zawiązał się tutaj komitet dla I zjednoczona poczyniły w Petersburgu jakie kroki

I a W  i t n l n i A n t r / l l i  n n  t T O l O P l l  I  ___  •  i .  « r > n  r l  o n  ł > l £ » l a l r l  Q  Cl f i  '7 .1  t l T Z f t Q *

niezwykłą niespodziankę.

Jan 
do Lwowa, 
stępów

w interesie żydów; rząd angielski sądzi, że przed- 
cy  wczoraj po-1 stawienia urzędowe w tćj mierze odniosłyby prę-

Nadine. W paryskim teatrze pouffes duNord* od ^  do n .20 z łr , czerwoną od 1075 d o L , .  8pirytns złr. -  W r o c ł a w :  ra j8zem p0"ed zen iu  Koła polskiego toczyła się ^ ^ S ó w  podał sie do dymisyi z powodu
został przedwczoraj przedstawiony po raz pierwszy u .60 złr>> b i^ ą  pszenicę od i0  80 do U  60 złrą I , złr.; żyto — złr.; owies -  zb .. Bpi-1 dalszym eią^n dyskBSya nad taryfą celną. Wielu Stanowiska jakie senat zajał wobec kwestyi trak- 
dramat słynnej koiąunistk! Ludwiki Michel p t A V żyto piękne od 7‘2o do 7-60I, od 7 rytus —-— złr.; kukurudza złr. K o I o a i a mowców podn}osł0 okoliczność, że niektóre nod- tatów ekonomicznych. Rząd powołał wszystkich
dme. Telegraf donosi o przebiegu do 7'30 złr.; jęczmień p i^ n y  od 6 -  do^6 50 złr paz6Mca — złr. wyższenia pozyeyj kolidują z interesami ©alicyi; L eDatorów i deputowanych na tajne zgromadzenie.
Sala przedstawiała ciekawy widok. Na galeryi. ne- pośledni od 5-50 do 5*75 złrg owies od 6 8 0  do -------wnoszono więc poprawki, które jednak wszystkie, r ”  2  maja W okoliey Hasenpoth (w Kur-
^ iehi. ZWOl!”r L : ! l ° ro-1J  p J l L c z a h ’15  złrą g r o e b o d  S - ^ d o  J - 5 0  | KoBzta_transportajm 1 0 0 zboza jedynvm wyjatkiem nozycyi „wosk ziemny“ u- L nd i} popełniono d. 28 z.m  przestępstwo agrą-

la  1 Sir. o vUt, _ .  v-t.cn*O TT̂ łr, nnlakin nnatnnAwlłn P-łoSOWacl :____1 tłmr.lnnrt firntp.m do bar. Nol-W sztuce, odbywającej się za rządów Paskiewicza g. _  d o ’n . _  złr.; ta to k ę  od - - - d o  - •  złr.: L  Krakowa do ‘Wiednia J_ zir. a w ,  i‘ Zresztą^Koło polskie postanowiło głosować I k r z a k ó w  strzelono śrutem do bar. Nol-
w Polsce, występują rosyjscy rewolucyomści jak Her- j progo od 5 .5 0  do 6 - -  złr.; wykęM,d V - J o  7-C01 do W rodawia 1 markę 48 femgów, ze Lwowa d o | P a taryfyP bez żaPdnyeh zmian8  Nader | X a, w skutek czego stracił "tenże oko i został
zen, Bakunin. Dowodzą oni powstańcami (!), ale po K .  jagły od q, _  do H - _  złr.; kukurudzę od I Krakowa 96 centów, 
silnym oporze zostają pokonani. W ogóle cała sztuka do g-25 złr.; rzepak od — •— do —*— złr |
w y w o ł a ł a  ś m i e c h  publiczności inteligentniejszej; gór- koniczynę czerwoną od 40 — do 54‘— z łr , koni­
nę zaś sfery sali wziąwszy te wybuchy dobrego hu- e W ą  od do — ' złr.

Peazt 28 kwietn. (Targ zbożowy).

moru za osobistą obrazę, zaczęły odpowiadać w spo­
sób dosyć grubiański, tak,  że właściwe przedsta

ważną jest okoliczność, że taryfa uważana jest za I manionym w ramie. Zbrodniarze umknęli. Przed- 
stanowczy rezultat układów między rządem w ę-1 (;em jnj  odkryto w dobrach Nolekena przygotowa- 

jl,g o |g ie rsk im  a  austryackim. m . , . , „  |n ia  do podpalenia.
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 11*501 p r a g.a  2  maja. Depesza z Wiednia do PoUGl-1 K o n s t a n t y n o p o l  2 maja. S a i d  basza u-

. . ^  . .  1 3 — na 80 kilgram. po 1295 — 1 3 — — donogi; w  kołach tutejszej ambasady rosy jsk iejL tap d . miejsce jego zajmie zapewne A b d u r a -
• • " “ • In 7A nreuv do sali W k o ń c u l  Z e  s ta ty s ty k i  p rz y w o zo w e j ry b . Do Galicyi Uyto na 70— 7̂2 P» 8 j*0 — 8 6 0 ;  — jęczmień m  zapewniają  że Rośya odrzuciłeby jak  najgrzeczniej|m a n  basza'

wieme przeniosło się ze sceny do_sah. ,w koncu wcbodz; według podania p. Popiela rocznie prze- ga—63 kilo. 7 60 10 30, owies na 41 — 43 kilog. | 1 non afanATS7AVA AWontnolno. intflPWATlP.Vft flvlllOTTia- I yr
wywoływano autorkę, która się jednak nieukazała. na spożycie głównie

—  ~~ ' dia ludności wiejskiej. Ponieważ każda beczka

Rozmaitości.

  ----------- , , ,  7°t?riIlecz stanowczo ewentualną interwencyę dyploma-j K a i r o  2 maja. Sąd wojenny skazał 40 ofice-
7 75 8  20; kukurudza nowa na 74 kii. po _  I tyczną na korzyść żydów, gdyż je s t to sprawa w e - | v5W a miedz? nimi byłego ministra, dalój pułko-

—  ----------  . . .  7-30; proso po 5*90 6*15; rzepak po ó ^ ętrzn a  Rośyi. |  wnika Younga i organizatora BDisku Katifa baszę
przeciętnie 30 złr. kosztuje, przeto wychodzi g o -  .— ; Olej po 34*------34-50, spirytus po dlMO n e r n o  2  maja. Fabrykanci maszyn zawiado- j oa degradacyę i wygnanie do Sudanu. Wyrok 0 -
tówką za granicę za same śledzie 1,875.000 złr. 13 1 .— złr. I mią dziś władzę przemysłową, że gotowi s ą  znieść I rzeka następnie, iż ponieważ Ismail basza użył

W r o c ł a w  28 kwietn. , I kasy dla chorych robotników, jeżeli rząd na to I przysłanych z Egiptu pieniędzy na zawiązanie i
Płacono za pszenicę starą po 22-20 marek, Zyto zezwoij. Słychać, że rada miejska Die dozwala I podtrzymywanie spisku, przeto przedłoży się kę­

po 84 font. po 16-30 m., owies nowy po 14-yu m-» I zniesienia tych kas], a natomiast hr. Taaffo i na-1 dywowi wniosek, aby uchylić listę cywilną Ismaila 
rzepak na 150 fot. netto P° —•— “ •» 0l®J P° miestnik zapewnili 'robotników, że rząd da swoje I baszy. Rzad stara się przeszkodzić wszelkiemu po- 
57-— m., spirytus w miejscu po 4o'70 m., u -1 pozwolenie. I rozumiewaniu się Ismaila z Egiptem.

63.172

Oprócz tego konsumuje ludność
O dkrycia , wynalazki i nowości techniczne. I naszego k ra jjsu sM n y ch  rybnad-  

3 ’ 1 I wiślańskich 315.864 kilo, po 20 et.
za kilo, co w y n o s i ......................

Muchy oczyszczają powietrze. Sławny angielski! innych ryb suszonych, wędzo- 
chemik Emerson złapał raz tłustą muchę, i ba | nyeh i marynowanych spożywa 
dając ją  pod mikroskopem, czterystakrotnie po- Galicya 20.220 kilo, po 50 ct. kilo,
większającym, znalazł całą pokrytą owadami. Inne I więc razem z a ........................... .........
egzemplarze tak samo się przedstawiały. Pewnego j Ogółem za 1,948.282 złr,

rudza po 14 40 mrk.

10.110 d i t y k u t r  w  S ł l a l o  ,B b « « i8 ih i» “ mim f o s k a -

Berlin 2 maja. Kanclerz nalega na to, aby 
I sejm na tej sesyi koniecznie załatwił ustawę o u-1

dnia spostrzegł, jak  dwie muchy skrzętnie ry ja-1^tóra to poważna sunia bezpowrotnie wychodzi po 
ezkami swemi czysty papier,, punkt po punkcie 1 • _ - j —  : — û—  uza kraj wodny i rybny, któryby mógł mieć pod- 
dotykały. Wywijając tęm papierem jakiś czas dostatkiem ryb na własny użytek i jeszcze na ex- 
w powietrzu i badając go potem pod mikrosko-l t (jzy^ Wobec tego nie trafnie powiedziano o 
pem doszedł, że jest cały pokryty ow adkam i.Ip0 iakacb; Besitzen. aber nicht beniltzen? 1
Ten papier i te muchy przekonały go, że ten ca- 1

. . . i n n a  — W i e d e ń  2 -go maja 2  godzina
życiu dochodów (Veryendungs-Gesetz) tj. ustawę I gg loiaut po p A  E asts papierowa 76 65. — Rsnta 
orzekającą, jak  należy zużytkować dochód z m o-jg?ebma 77 .45  _  Kenta złota 94-40. 6 0  Bm - 
nopolu tytóniowego. |tst słot® w ę g te k a  119 20 — Losy s roku 1860

P a r y ż  2 maja. Jenerał G a l l i f e t  przyznaje1434 .— _ _  Akc^e Banku Narodowego 825’—. — 
w swym liście, przesłanym do niektórych dzienni-1 kredytów© 343-25 — Locdyn 12010-—.

, .ków, że łączą go z G a m b e t t ą  bardzo dobre s t o - 1 —•—. — Napoleony 954.  Lombar-
T a r n o w  28 kwietnia. I snnki; natomiast oświadcza, że wiadomości podane I dy 142  5 0 — Losy 1864 roku 173 50. —- Akcja

Wczoraj odbył się egzamin publiczny w szkole w Nordd. allg Ztg, tyczące się jego osoby, są koM  &aro!a L t i^ ik s  809- Akcy® kolei
wczoraj oaoyi się eg _  _  _  I  o b e c n o ś c i  I czczym wymysłem. ........................ |  Lwowsko-CsemiowiaeMej 173 —  -  Akcye kolei

( N A D E S Ł A N E . )

w takiem powietrzu muchy, najskrzętniej się uwi 
ja ją , bo osiadają ich te mikroskopijne żyjątka 
a ony je potem zjadają z siebie. Dalsze badania
potwierdziły to przypuszczenie, bo w brudnych. - , , ,  ,
cuchnących miejscach, najwięcej much się groma- Rajczy, 4) Skawa od Makowa, 
dzi, i sa tam najtłuściejsze,' w czystem świeżem po- Nowegotargu, 6) Wisłoka od Krępny,

” g 7  ”     —  -  ^  J-------------- l i n  Swica od W ełdzirza ,12) Łomnica od Pere- postępie nauki, a w szczególności w przedmiotach ^  PS e  J ?  Z S K ' o d  DtSrie- "

Mpoteczne-
' listy sastaw. gale. Zakładu 

Hows renta papierowa
węgierska 89 05

rodki chorób; ale może one je też i przenoszą. H )
Cóż więe lepsze, czy muchy wytępiać, czy też chiń , _ .
dać im spokój? Radzą jako najpewniejszy i naż-jl4) Bystrzyca nadwornianska od Zielony, -------------------- ,  u  . l i i
lepszy środek, skuteczną wentylacyę u b ik a c y j ,  od Mikuliczyna, 1 6 )  Czeremosz od Barwinkowa. za stosowne wyrazie panu Dyrektorowi szkoły, 
aby muchy w nich, o ile możności, mc nie z n a , | Rybołostwo na wszystkich innych wodach ma byeI Wielebn. księdzu Katechecie 1 wszystkim panom 
lazły a te coby mimo tego, tam się p o k a z a ł y ,  przyznane obszarom dworskim 1 gminom. I Nauczycielom należyte uznanie. |

| Z a s t e l e m ^ s r i Ł o i ę ^ w  I b y ć  pwaytany^a podeĵ
rżanego.

pozostawić przy życiu, bo jako wygłodniałe, sta-1 ..— - I Odzywaliśmy się z prośbą do dobroczynnej Pu-

* *  Wy,?pie” e nR?by  w B e re ^ z y z n i e .  H m b l^ A rte r P o - | g ^ g  . o ^ i «
Celluloid 

przyszłość, 
znaczną ilość 
k ą  korzyścią, 
z dobiym

p f e  Btereotreowe i k i t o  drnkarskie, bo p o o i a - g Ł  j r i ,  kari* , ko- podskarbiego p.
daJ tę  wladeiwość, iłro a g ra a a a  do ISO*. « ta j .a »  “ S j l i t ó o L m o n a ) ,  l i c i  lió. t k A  fleć  bia!., ^ X l a t L e a  
plastyczną i przyjmuje z wielką łatwością odciski 8zczup^k  wjuD Iwie nadsełac zechcą'
form, zachowując je  ściśle, tak że klisze z Cellu- - - ■

Telegramy biura koresp.

B e r lin  — 2-go maja 1882 roku. — Bank­
noty austr. 170-25 — Krótki Wiedeń 170-05 ■
Krótka Warszawa 206-35.— Banknoty ros. 206.70 
5 %  Listy zast. Polskie 63 85. —  4%  Listy likw. 
Polskie 54-70 — Akeye kolei Karola Ludwika 
131-37.—Akcye austr. kredytowe 583-—.

W i e d e ń  2 maja. W Izbie deputowanych dal- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY l WYBAWCA

Asitimi

P o c i ą g i  a a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c j .

fp g p  O o M a j  przybycia i odjazdu pociągła'
, . , - __________M k i i e i  Galicyjskiej obliczone według togaiu.
sadowniczo-ogrodniczej w Tamo- Do pozycyi: „zboże, mąka itd. wnosi deputow. J peste&słdego (różnica od ferakowakiego o t  ąi* 

zechcą. K l a i c z  o wolny dowóz tych przedmiotów do I nuty); zaSTna kolei Ces. Fw dynanda według- zed*
P. Niceforowi Więckowskiemu, notaryuszowi, za m alm acyi, Istryi, Gorycvi i Tyrolu. Zjawiają się h  u pragskiego, (o 12 m iaut później od kra&ów

I ■ * Z 2   9 9 .- - m AA #1 /■, w* S V 1 .  .A

    ------ 2  ----------- - 2 1    7 ----------. - . 7  ,  . *■ I W i r U Z i U U ,  W J U U .  u u m u a i  p .  U W ł U .  XVII
magającą pracą. Istnieje już w Aoglu towarzystwo, p oznanie rozsiedlenia ryb we wodach Królestwa

  __ ______ Ni . . « n f n n n ł i n < / l h  79 P o h  1 _ _ . . .  1 / 1  _ Itrudniące się wyrobem płyt stereotypowych z Cel- h  zabranych prowincyj jest wobec podjętych nsiło-1 
ijorska ^ fabryka celluloidu I wad podniesienia rybactwa wielce pożądanem. Po-luloidovrój masy. NowojoitsL

IM  robotników, wyrabia ta k f t = 7 ^  * 7 iZ >  W * * *  
grzebienie, zwierciadła itp. Inne zaś towarzystwo Materyały do fauny ichthyologicznej Polski dziś 
Celluloid-Novelty-Company wyrabia kołnierze, man- £ie wvstarezaią. Dr. M. Nomcki. 1

NADESŁANE.  (1112-3-6)'

j® »  fswowsss fmtyiitimg i
W i e d e ń  2 maja. Wiener Ztg. donosi, że ka-Jlgrattw odj&zd; . 10.,, rano 9.,, wiec*.

Inonik honorowy, proboszcz Stanisław I z a k o  wi cz l  przyjazd: . 9., wiec*. 5„„ rano
został mianowany ormiańsko katolickim arcybisku-1 B®« T©fnowa lokalny.i l .  i Kraków odiasd 6-., raao| pem lwowskim. I Tarn6w prjyjaBd jj.

B u d a - P e s * t  2 maja Dochody nanstwa w pier- L $0 Wiel6effiMł 0dm d: U., w potod.
wszym kwartale wynosiły 67,190,759 złr., są za-j wuiuake prz>jazd: 11.,4 po pel

WWW
U reao.

-amaKOimerze,man- " i.  wvstarczaia 
kiety itd. w nowo na ten cel wystawionym, wiel-1 
kim zakładzie fabryczm.

Objaśnienie
V, i. i . ł J w  , . . . lans z pierwszego kwartału r. 1882 przedstawił

do urzędowego kurtsblatu g i e ł d y  w ie d e ń sk ie j L ;ę 0  5 4 7 .3  4 5 3  z}r . korzystnej od bilansu z pier 
przez JÓZ. K o h n a  właśnie opuściło prasę. 1 - - - -

Niezbędne dlaKolej elektryczna, Sehiebecka i Plentza w Ber- K sięg o su sz  sprawdzony został w rosyjskich
linie zasługuje z powodu dobrćj konstrukcyi , na I miejscowościach w Horyńcu i Wiszniowcu "na po-. , —  -------------- — -
szczegółową wzmiankę. | graniczą starostwa Zbarazkiego. Z tego powodu \ c n p l / | | l a n tÓ W  OieiOOWVOn I iC ap itf lil^ tO W «w S p i n g e  s dla poległych

Do ruchu służące dynamo -elektryczne maszyny Jiłstńnowiońy zośtał 20 -kilometrowy okręg zarazy, | r  37 -Jafe - w.’ wiAlku r-nmmrratość
powyfćj wymienionćj firmy, są co się tyczy roz-1 do którego wcielone zostały z powiatu Zbarazkiego 
miarów znacznie mniejsze od wszyslkicł d o tąds-\.^stępu jące  miejscowości: Nowiki, Netseba, Kur- 
żywanycb, potrzebowały bowiem ■ tylko 100 Mló-| p ik i, Iwancziany i Kobyla. Nadto zabroniono

I:

tem większe od zeszłorocznych o 1,199,849 złr. JB o  w l ( 4 K| a , pei-pUim9
W ydatki wynosiły 85.973,836, są więc mniejsze jgyaj .!t9 odjazd: 5.,, ran. 6.55 ran. 9.t, rsn, 6 .,,w. 8 pop. 
od zeszłorocznych o 4,273 604 złr.; a zatem b i- | przyj.: 7.,s wie. 4,,., p.po. 4., ran. i 12,  p. 6.,,

1882 przedstawia j Wsmss O godzinie 5.40 rano osobowy;
,  l u    I „  ,  6.55 „ pośpifisany.

, , , . _ . Wnelaw przyjazd o gedz, 3 do południu,
szego kwartału roku 1881. _ Berlin -  „ „ 10 wieczór.

I n s b r u c k  2 maja. Poświęceni® p o m n i k a  J ®® w s n i a n r y  *’ ran® o godzinie 7 ^ ,.— Drugs pociąg 
' " w r. 1797 zamieniło! (kunrerski, nocny) do Warszawy)'tylko I i II idasa) od-

' oaz'

gramów drutu miedzianego, gdy do o s iąg n ięc ia f^ re^ąd żan ią  owiec, kóz i płodów zwierzęcych
równie wielaich skutków, zazwyczaj'o wiele w ię-lp rzsz-m iejisa  wehodowe w Podwołoczyskash i 
cćj używano. Lokomotywa ciągnie trz j  wagony Brodach, 
osobowe, tak urządzone, że każdy % nich mieści

(330 str.) Bilanse do końca marca 1882. 3)0- 
ehody kolejowe -według tygodni, i dziesięciodnio­
we. K a ż d y  papier omówiony pod względem 
s w e g o  g a fn n k l l .  —  Cena w W i e d n i u  1 złr., 

pócztą 1 złr. 5 cent,
B e d a k c y a  „ D e r  C a p i t a l i s t 1 w  W i g .  

^ i i i n  I .  B o M m a r i i t  6 .

ehódzi z Krakowa do Granicy o godz.15 min. 30 wB-osię w wielką uroczystość narodową. Obecnymi
byli: Namiestnik, biskup i dużo jenerałów i ofi-| P r x y e h o « I ® ą  d o  E A rsIco w ® ;
cerów. Na żądanie ludu wyrażone przez biskupa '* «  h w » w » i osobowy: mieszany: pospie-wk;J
odszedł teftgram: do Cesarza, wyrażający, mu nie- ódjazd: rano 4m  wieos. 10.8ownoc’J
zmienną wierność ludu tyrolskiego. Odpowiedź {‘A^*3«u;przyjaad: 2.ss pop
Cesarza z podziękowaniem odczytano. pubłreznfe.

• Bssseg- ;2-maje..W  wielu kopalniach;rpzpóczę-] 
ła się wczoraj robota; robotników jednak nie byłf)
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J f .  I H M A T © W I C ®
magister farmacyi i chemik sądowy

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
™  uznanie i wziętośc, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
osuwa p ie g a ,  o p a l e n i u  g f o a e e z n e ,  p l a m y  w ą tp o h t a n e ,  nadaje twarzy bia, cśó, 

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. _____

. ~ ~ ~  W O D A FIJOŁMOWST- "
I  pieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie iu sz .z e n ie  

się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównany
katność. "  '  ’

B I U R O
Stowarzyszenia Nauczycielek

umieszcza prywatnych 'nduczjrdfel^Yfaffdzy-' 
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gu­
wernantki i bony, f ancuskiej, niemieckiej 
lub angielskiej narodowości. (806-8-)

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

M ik o ła j s k ie j  pod L. 435.

Cena 1 złr.

U S *  M A G N O L I N A
n o id  n o i a ,  niszczy ivą«rry ti. czarne punkciki, króre najwięcej osiadaj) w oko y 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr.

Magister farmacyi ppCXIDCZXZXZ3C3C
• i . — ■. A rtnAnontarnm l I * r H a n  ■*— m i m  mmz najlepszemi świadectwami, p o -

s z u k u j e  m i e j s c a  I n o  d z i e r ­
ż a w y  a p t e k i .  Łaskawe zgło­
szenia pod adresem: And. Englert
w Li p n i k u, poczta Bia ła .  (1169-2-3)

I I

U 
X  
! 1

^  W oda ŁlUJowa.
P laay  żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. ~  ^

OBIENTALINA czyli PUDa w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

Pudr li łą ż ę c y  b ia ły
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w wym składzie 
ani ł  atu ąni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkód -vych zdrowiu 
i pcmimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

l i s  PUDR KSIĄŻĘCY
cielisto - różowy ;i cielisto - żółtawy po 1 złr . 20 centów.

k H K i l  o r i e n t a l n y  W a ły ,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa p UH® 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena l  zir. z u  c .

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 18r. 3. — Fi­
lia w Krakowie, Sukiennice Kr. 90. (164-35-)

MAGAZYN 
F .  u l * ! e w i c i a

tr K rakow ie  i R yn ek  gł: A—B.
poleca

a t l e t y  w i z y t o w e  od 50 c. zalOO 
W o n o f fr a m y  łk o l o r o w e  od l

złr. za pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert;

P a p i e r y  l i s t o w e  zawsze naj­
nowsze;

M a t e r y a l y  p i ś m i e n n e  r y ­
s u n k o w e  i  m a l a r s k i e ?  

S k ł a d  k o m i s o w y  c l i i i i s k .  
s r e b r a  znanej w Krakowie od 
lat kilkudziesięciu fabryki J .  S .  
H e r r m a n n a  w Wiedniu; 

S k ffa d  h e k t o s r r a f ó w  k r a ­
k o w s k i c h  uznanych za najle 
nsze i naitańsze. (363-36-1

SOO Z łr .

r  FABRIKund LAGER -
■* r a s t r i r t e r g e s c h A f t s b u c h e r  
C o p i r b u c h e r u n d  C o p i r p r e s s e n

NOTIZBUCHERundallerBUREAU ARTIKEL . . ____

H FE1TZIN G ER  ŁC? WIER]
I.verl.Himmelpfortgasse22,vis-a-visdemSfadffheafer 1

VBuchernachspeciellenWiinschen werden raschangeferfigL
Die eigeneBuchdruckerei und lifhogr.Ansfalr ubermmml 

und h i l l i g e r ^ ^ ^

wpłacę t e -an, który po użytkn H # r i e »  w o ty  
d »  t  « r t ó w  AMU. p o  * *  m . kiedykol 
wiek bólu zębów dostanie lub komu z ust ouohnąt 
b?dzie. Opakowanie 10 ont. osobno w i l k .  B U  
• l e n  N e f f e  » B .  W i n k le r * 1 w  W i e d n i a  
K., B e ą l e r a n * i s s « » e  4 .  (108-53-;

Tylko p m w i l r l w a  w Krakowie u B. Stock 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62 
w Tarnowie u J. Streisenberga.

Ł o k o m o t r f l e  w  s i l e  o d  1  d o  
2 0  k o n i ;  . .

P a r o w e  m ł  p c a r n i e  w  b r a k ią i  
w i e l k o ś c i ;  

i Ż ó r n w i e  ( K e i i n c n k r i i l m e ,
S t a c k e r )  p r z e w o ź n e  lu b  u m o c o ­
w a n e  - n a  m ł o c a r n i ; ^ -  T 

n n d . U a r k a  p ł n g i ,  s l e w n ik l  
P a t e n t -  s i e c z k a r n i e ,  t r i e a -  

r y , k i e r a t o w e  g a r n i t u r y  
i n ł o c a r p l a n e  i  t . d . i  t . d .

d o s t a r c z a j ą  p u n k t u a ln ie  p o  c e n a c h  o r y g i ­
n a ln y c h .

tógel <& Ćo , Wicu 
II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.

H ln s tr . c e n n ik i  d a n u 3 -1  o p ł a t n l e .  
N a  z a p y t a n ia  w  ^ ^ j ę z y k u ^ o d -

l i i

w obwodzie Sandeckim w Galicyi *
POWSZECHNIE ZNANY

zakład zdrojowo-kąpielowy, żętyczny 
. i kumysowy.

Położony w pięknej górskiej jól^olicy u stóp Pienin, oto­
czony górami porosłemi drzewem sźpilkowem, z starannie utrzy- 
manemi chodnikami i spaeerami; odznaczający się orzeźwiaj ą- 
cem, świeżem, górskiem powietrzem. . t .

Z 6eiu zdrojami silnej szczawy sodowo- 
solnej i sodowo-żelazistej. >

Zalecamy przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po 
części i zagranicznych, w chorobach narzędzi oddychania, tra-

•  • -  < W l    __ —__ż__A._ Im r/O  l l
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X_  f  n  H w  części i zagranicznycn, w cnorooacn narzęuzi uuujuuama,

B B  gfc fMi l i  d l  i  I B  I  n  wienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli, g i
■I®®' B U  n <M>homo n ie m n ie i  w  p.lfirnifinifl.fdl znłzO W Y ch CZYli I li/

I bet wstrzykiwania,
hex lekarstw przeszkadzających t r a w i e ­
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i  a wyleczą według 
zu p  e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  dcmwiadczo- 

nej w niezliczonych wypadkach ^

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
s t . arza łe ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(996-227-) s z y b k o
w  Dr. H artm ann, **

ozłonek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse li.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w  y u k  o b i o t , niepłodność, bladacz- 
kę, u p ła w y ,  H O ST ' o s ł a b i e n i e  m ę i -  
k l e ,  b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i ł ę  I  w rz o d y  w s z e lk ie g o  s a d z a -  
Jm . Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

.vuS#65?*t«9S|959SW988̂ ł~i

Bad Relnerz cdusznik)
k l im a ty c z n e  g ó r s k i e  m i e j s c e  le c z n ic z e ,  z a k ł a d  z d r o jo w y ,  ż ę ty c z n y  i  b ‘U>ie- I 
lo w y ,  w  u r a l l s t iv ie  I ł ł o d z U i e m  < G l a . ^  n a  »*r. S z la s k » .  P o r a  t r w a  o d  p o c z ą t -  

k u  in o  l a .  d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a .  . . .  I
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych cierpieniom k r t a n i ; o , niê Jldf ^ :

I prz; ,emny ze swych wsp niałych okolic górskich znany pobyt letni. t9oU 6) 1

NIEPRZEMAKALNE

płaszcze deszczowe i ząrzutld “5 5 *
wiosenna z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolor.-.e szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (652-15 22)
Lekki płaszcz podróżny z k a p tu r e m ...................................................   złr. 7 c.

„ „ „ lub myśliwski .  ................................................
Mężyków meksykański, havelok lub zarzutka • • ...............................
Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej materyj . . . . . .
Paltot damski modny  ..............................................

I f  nieprzemakalne kapelusze pakłakowe  ̂
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci  ..................... ..... • * • ^ x ‘ 2 c. 50 do Ar. 4. ]

Wszelkie gatunki pakłaków wioseanycb, letnich i zimowych, materye pakłakowt 
wedle najświeższego g’ stu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubramach 
sa zaliczka j;*k oajfcar-.-j skład fabryczny sukna

: J a n a  f i i i n z b e f g a  w f i ł ia c n  (w Styryi).

|  1 m  "

SAINT - RAPHAEL

u  1UU1UI z U1V0 uavw-w '" 7  “      r  ̂  t
żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w cierpieniach zołzowych czyli 
skrofulicznych, oraz długo-trwałych obrzmieniach wątrohy i śle­
dziony szczególniej pozimniczych.

Liczne, nie drogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania 
(przeszło 560 pokojów, nie licząc domów włościańskich), kilka 
dohrych restauracyj, pięciu lekarzy od lat wielu stale  ̂udziela­
jących rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania powie­
trza zgęszczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czy­
telnia, muzyka miejscowa, zabawa z tańęąmi, koncertu, wycieczki 
lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta 
i telegraf w miejscu, tudzież A t e l i e r  f o t o g r a f i c z n e  
A v i f a  S z u b e r t a  z  K r a f c ó w a .  .

W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyi, kilka mie­
szkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek 
żelaznych, z materacami sprężynowemi, kilkadziesiąt wygodnych 
fotelów, oraz kilka garniturów mebli wyścielanych.

Komunikaeya z Krakowem, a przez ten z innemi miastami 
całej Europy ułatwiona za pomocą kolei. żelazną) Tarnowsko- 
Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 6 mil niespełna od 
Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wód mineralnych 
Wny Z o l ln  er dalszą jazdę na miejsce ułatwia; prócz tego 
codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Kra- 
kowa i że Starego Sącza.

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20 maja. >-
Ceny pomieszkań w porze od 20go maja do 20go czerwca 

o trzecią część zniżone.
Zamówienia na- wodę mineralną które się natychmiast za­

łatwiają, oraz na mieszkania w Zakładzie, należy przysyłać pod
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adresem: Z a r z ą d  z a k ł a d u  z d r o j o w e g o  przez S t a -  X  
r j  S a c z  w S z c z a w n i c y .  (799-2-3) m

Wino Saint-Raphael ze znanych wir. jest 
uzdrawiające, wzmacniające i tomczne. i Przyjemne dla żołądka, stan 
ninnmvlnv środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i °s°b w pode 
szłvm wrnku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej ! 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po kazdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje sie w Krakowie w apt
w cukierni P .  Heinricha , etc.

Niema ĵuź ôszustwa przez sztuczne wino!
Klliony litrów sxtttcxnego wina '

niia ludzie za prawdziwe i przez to mnóstwo osój) szkodzi swemu zdrowiu, gdyż dotychczas ; 
urócz kosztownego chemicznego rozbioru nie było innego środka do poznania sztucznego wina, o  
Dla zapobiegnieciaftemu złemu wynaleziono nowy we wszystkich państwach prawie ochro- , |

nionv «

Redyka;

mony

poznania 'sz tu c z n ego  w in a
E x n o r t a c j a  : Cie Propre duYin de 3t-Raphael, a Valence (Dróme), France

(104-77 )

J a n a  H o f t a  |
piwo zdrowia ze słodowego B  
wyciągu, słodowa czokolada 

i cukierki słodowe.
58 razy przez cessrzów i królów, tudzież 
książąt i księżne, Wielkich książąt i panu- 

jąoych książąt odznaczone.
Pierwszo, prawdziwe, śluz rozwalniające Ja ­
na Hoff.i piersiowe cukierki siadowe są w 
niebieskim papierze, bez austr. węg. rejestr, 
zcaku och omego (portret wynalazcy Jana 

Hofia) jest wyrób fałszowany.
Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszy­

stkich panujących w Europie pana

Jan a  Hoflfa
c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża za­
sługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 
i niemieckich orderów, w  W i e d n l f )  
f a b r y k a :  G r a h e n h o r ,  II i-ii m u - r -  
8 (r:ls se  3 ;  k a n t o r  I  s fc ła it  f a l i r y -  
c z n y :  S t a d t ,  G r a l i e n ,  B r f i u n e r .  

s t r a s s e  8 .

Przeciw nieżytom,

k a sz lo w i,
chrypce,

cierpieniom
piersi, żołądka,

i w suchotach.
Uznanie z dnia 8 kwietnia 1882 roku.

P rze z  d w a  la ła  c ierp ia łem  n a  n ie ż y t  o sk rze li i  bóle lirła-  
n u  ta k , i i  n iem oylem  g ło śn o  m ów ić. N a js ły n n ie js i p ro fe so ro ­
w ie w ied eń scy  w y s ła li  m n ie p rze sz łe g o  roku  d o  G teichenberga  
i  N ice i;  w ró c iw szy  z  N ic e i9 u żyw a n i o d  m iesiącu  / Jauskieffo  
w yb o rn eg o  p iw a  zd ro ic ia , a  ku czc i P a ń sk ie j o św iadczam  nie- 
ty lk o , i e  ch oroba  m o ja  p r ze z  P ań sk ie  J a n a  H offa p iw o  z d ro ­
w ia  z  n il  c ią g a  slotlotcego zu p e łn ie  u d a ła ,  lecz ła k ze , i  z  m am  
b a rd zo  d o b r y  a p e ty t  i  czu ję  s ię  ca łk iem  zd ro w ym , p ią te g o  
u p ra sza m  P a n a  o p r zy s ła n ie  m i pon ow n ie  l o  bu telek  i  zo sla ję  
z  szczegó ln i/m  szacun k iem  Francisxeli Italy, w ła śc ic ie l f a ­
b r y k i  u b io rów  m ęzkich  i  sk ła d u  su kna , M a ria h ilfe rs tra sse  6 9  
w  W iedn iu , 8  k w ie tn ia  1 8 8 2  r . (1114-3 8)

B h -ta d y  r f ó w n e  i w M r a h o w ie  J. Trauezyński, VP. Redyk, A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K Wiszniewski, E. Radler apt., J. Janiga kup. w Rynku głównym Ed. Fucha, 
W .Fenz. St. Feintuch i apteka „pod orłem“ na K a z i m i e r z u ;  ^
aDt.; w BIAŁY R. Ilarok, Ad. Uiriler, Zabyst.rzan apt.; w BOCHNI ’ n-zj-S"
DACH wszystkie apteki; w DROHOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński, w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski, Beldowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schmrcn. w JA  
ŚLE T W. Braglewicz apt.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S ElH'nberg W ^jockyap^y^  
KOŁOMYI W  Sidorowie* apt, we LWOWIE S. Rucker J. B e i s e r .  P-M .koksch Karol 
Bałłahan- w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU M- Ko­
złowski 'm . Krug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 8c h a i e  
I  Co.. Ed. G. S ligchauer; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski a p t ;  w* SAMBO­
RZE K. MarescŁ, an t, Atoksiewicz a p t ;  w SANOKU^Hochdorf kup.; w STAOT^A 
-vvOWIE J  Maci"" -••*- ”■ STRYJU D. J. Nnsscnblatt i Sp.; w SCCZA.WIE Ed. LiszKa
ańtek - w TARNOPi»1 .U w.<-» a p t ,  D m  Kahane apt. i Fleischmann aptek.; w

SSAWNIE L. Tom ^z,.*.^. apn-aaiz -  d a l e j  w e  w s z y s tk ic h  r e n o m o w a n y c h  
a p t e k a c h  k r a j o w y c h .

H A R L A N D Z K A
b a w e ł n a  i n i c i  s i p u l f c o w c ę  rs

odznaczone na powszechnej wystawie iJi
wiedeńskiej i paryskiej, [w

ogól .ie lubione z powodu d o s k o n a ł e g o  r£i
g a t u n k u ,  są do nabycia we wszystkich fe lr  A g  [ f j
l ia n d la c k  l iu r t o u  n y e h  1 m a c i *  ^ |  f  f A
. n y c l i  h a n d la c h  c z ę ś c io w y c h  (fJ
p a ń s t w a  a u s t r .  - w c g ie r s k ie g ;o . W

Znak fabryczny dla bawełny. [162-22-24] Znak fabr. dla nici szpulkowych. Lfj

----------------------- przezco ustaje picie niezdrowych win. *
Ten nowo wynaleziony a już licznie wypróbowany przyrząd do poznania, sztucznego ~  

wina jest małym, pewnym instrumentem kies/.onkowym i pokazuje każ .emu natychmiast S  
i niezawodnie pewnie, czy w kieliszku jest sztuczne czy naturalne wino. g

T<Ten przyrząd do poznania sztucznego wma (zwany także arsoenometer) jiolecić dla- |  
tego można jako niezbędny dla każdego pijącego wino, restauratora, wimarza, dla g #

8P°da Kosztuje wTaz z obszernym opisem użycia w gustownem puzderku skorzanem 2% złr. |
w. a. za zaliczką pocztą. Opakowanie bezpłatne. . . . . . . .  (

Jedyna sprzedaż przez sk ład  fabryczny
d e s  fc. fe. p r iv .  „ K u n s t w e i n  -  E r f e e n n e r “ .

w Wiedniu I. Fleisćhmarkt Nr. 1.
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Dostać można w KRA»vOWiK w aptece W. Redyka i w aptece J. Trauczyńskiego. (212-12-)

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiednin 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKIJanos
zhadanv przez Ł S e h l g a r B n n s c n a ,  F r e s e n i u s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
nrzez słynnych lekarzy, jak  B a m b e r g e r ,  W s r s c h a u e r ,  ł  i r c h o w ,  H ‘r ® ’ ?  .
e e l b e r s ,  S c a n ś ó n l ,  B u l i ł ,  J f u s s b a n m ,  E s m a r c h ,  H u s s m a n l ,  r  ’

S c h u l iz e ,  K b s te in ,  W u m l e r l i c h  itc l. zasługuje słusznie byo poleconym jako

najlepszy i  najskuteczniejszy i  wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich*'‘hadlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy zą<kć zawsze wyraźnie Sariehńera wodę ąroraką. (833-7-20)
WłHjfcidel: A n d r x e f  S a x l e h n e r  w B u d a p e s x e ie .

es oi.

P r z e z  w y s o h l Jego Królewshlej
m o ś c i

K  R  7 )  L  A  S z w e d z k ie g o
uprzywilejowany Dr.,Fr» Lengiela

B a ls a m  B r z o a o w y .
Już sam sok .roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna 

nvm iest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający; 
ieżeli iednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie .cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym so­
kiem to J u z  na dragi diieil odpada prawie nieznacznie 
łapłeź ze shory, która przez to staje się hielatką i de-

l , b  Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z
? AASŚA VbT*rrTTW7T*Q- hiftłnśó. dellkat- p

lamy wątro 
z opisem

hiane, czerwoność nosa
złr. 60 ent w C z e rpod srebrnym orłemDo nabycia we L w o w ie  u Z y g m B n c k e r a  apt (720-7-)n io w c a c h  u f J .  G o lJ c h o w s k ie g o  apt. pod Opatrznością.



IDO portretów Najprzew. ks. Biskupa 
krakowskiego Albina
z modlitwy za Biskupa, (115S-1-6) 

za nadesłaniem z ł r .  1 ‘1 5  wysyła fr a n c o
k s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a  

Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie
200 sztuk złr. »*15 300 sztuk złr. 3*30.

f l p Q  A N I Q T A  młodzieniec, z świadectwa- 
U n U H l l . w  I r ł  , mi chlubnemi i rekomen-

na wsi 
itaszew- 

(1201)

dacyą, życzy sobie dostać posadę stałą 
lub w mieście albo przy klasztorze. J. ! 
ski poste restante Ciężkowice.

Potrzebny jest chłopiec
do nauki krawiecczyzny męzkiej w m a g a z y n i e  
A .  O t f in o w s k ie g -o ,  u l.'M ik o ła jsk a  Nr. 20. 

(1211-1-2 )

EGZAMINOWANY MASZYNISTA
liczący 30 lat, żonaty, który przeszło 9 lat 
zostawa jako majster przy lokfmotywach, 
praktycznie obeznany z różnemi maszyna­
mi podobnież przy gospodarstwie, chciałby 
przyjąć miejsce jako maszynista Wiado 
mość pod adresem: H erm  J . Draskoscy, 
Apotheker in Ruttek, Thurocer Komitat, 
Ober- Ungarn. (H  ̂ D-1 -3)

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny J ę d r z e j e w s k i e j

w  IŁ ra lL O W ie ,
przy ulicy Brackiej pód Nr. 5, 

mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(458 4-)

Poszukuje  s ię  m ieszkania
od św. Michała, złożonego z 6 pokoi. _ — 
Wiadomość w Rynku pod Nr. 26 n i pier- 
wdzem piętrze. (1208-1-3)

Dr. Kazimierz Bossowski
b. sekundaryusz szpitala pow. św. 
Łazarza, po kilkuletniej praktyce 
szpitalnej, zamieszkał (1209-1-3)

w Wadowicach.

OGŁOSZENIE KĄPIELOWE
d la  K ra k o w ia n  a rc y  zdrow e!

„Niechże będzie pochwalony 
Jezus Chrystus uwielbiony,
Co Lud swem męczeństwem wsławił 
Bo krw ią własną Naród zbaw ił!“ 

le j Panowie! dziś w Krakowie, zjawia się nowina, 
Ze w Łazienkach Wójcickiego kąpiel się zaczyna! 
Już w dzień Świętego Wojciecha woda próbowana, 
I  piętnaście stopni ciepła doświadczono zrana! 
Cóż dopiero będzie w Maju? w Czerwcu? i tam dalej? 
Zatem życzę Panom wszystkim, żeby się k ąp a li! 
W szak to wiedzą z doświadczenia Mieszkańcy

K rakow a!
Ze wiślana kąpiel nasza dla wszystkich je s t zdrow a! 
Starzy swoje siły krzepią po zmęczeniu w pracy! 
A humoru nabierają Młodzi Krakowiacy!
Więc do Wiślanej kąpieli, niech się n ik t nie len i! 
Staremu zdrowie przywróci — miody się ożeni!

ręczę jako  Łazienkarz za posilną wodę,
Za majteczki — za ręczniki — i wszelką w ygodę! 
A jeżeli po kąpieli, kto zechce przekąski,
Nie daleko, po za drogą, są pieczone gąski — 
Ser — i masło — i kiełbaski — wódeczka i p iw o; 
Każdy się zaraz pokrzepi, by nie żyć leniw o! 
Zatem prószę Panów wszystkich — uczęszczajcie

do mnie —
Bedę Was szczerze przyjmować — i grzecznie —

i skromnie! 
Kończąc przemówkę nie długą,
Zostaję Wam wiernym Sługą;
Jako Łazienkarz Wiślicki,
Ego Franciszek Wójcicki!

Kraków dnia 1 Maja 1882 r. (1154)

I
Myśliwiec (Leśny)

(Górnoszlązak) poszukuje miejsca. Adres: 
J a n  S z n lc z e fa , R B n i g s l i i i t t e ,  I4 r o n -  
p r in z e n s s t r a s s e  Nfr. 5 3 .  (1203-1-3)

ZARZĄD
Towarzystwa Zaliczkowego

dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego we Lwowie

„Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 
poręką“

podaje do wiadomości publicznej, że 
na mocy uchwały dnia 3 kwietnia 
1882 r. na Ogólnem Zgromadzeniu 
zapadłej, Stowarzyszenie to w myśl 
§. 74 1 .1  statutu rozwiązuje się 
i w stan likwidacyi przechodzi. — 
Firma Towarzystwa o tyle się zmie­
nia, iż do niej przydane będą słowa 
„ w  l l f e w i d a c y i “ .

Komitet likwidacyjny składa się 
z następujących Członków:
JEkscell. Włodzimierz hr. Russocki, 

Jakób Wiktor,
Piotr Gross.

Lwów dnia 26 kwietnia 1882 r.
Włodzimierz hr. Russocki, 

Wice-Prezes. 
Włodzimierz Tebinka, 

(1163-1 3) za Sekretarza.

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia b u d o w y  

g m a c h u  g i m n a z y  a l n e g o  w 
S a n o k u ,  odbędzie się w Magistra­
cie publiczna l i c y t a c y a  dnia X’T’ 
m a j a  r. o godzinie 10e;
przed południem.

Cena wywołania wynosi 
złr. 9 cent.

Plan, kosztorys 
cyjne mogą być tutaj przejrzane.

Sanok, dnia 19 kwietnia 1882 
W itoszyński

45,368 
(1080) 

warunki licyta-

D y r e f c c y a  g a l i c .  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o !  
ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na mocy uchwały Rady Nad­
zorczej z dnia 17 kwietnia 1882 r. 1. 63, zostaje zwołanem

nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego na dzień 1  c z e r w c a  F. 1>. o godzinie 10 
irzed południem w sali radnej Dyrekcyi z następującym p o r z ą d k i e m j

dziennym:

i )

2 )

m
l a i i o n a

buraków pastewnych, 
marchwi,

k o ń s k i e g o  z ę b a  
amerykańskiego,

i innych ogrodowych jarzyn, § 
otrzymał świeże i poleca han- <jj 
del Edwarda Fuclisa |  
w K rakowie. (649-6-6) |

T A M E  INDIES
GRILLOM

OWOC KOZ W  ALNIA JACY, ORZEŹWIAJĄC?
przeciw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom  do głowy, etc. 
N a jp rz y je m n ie js z y  ś ro d e k  d la  d z iec i. 

S k ład  w  K r a k o w i e  : w Apt
Redyka.

w  P a r y ż u  : G R I L L O N ,  Aptekarz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 

(485 4 2 )

jestto  MĄCZKA R YŻO W A  specyaln ie  
przygotow ana z Bizm utem , 

dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

Sprawozdanie komisyi, wybranej przez tegoroczne Ogólne Zgroma­
dzenie Delegatów, o zmianie regulaminu oszacowania wartości grun­
tów przez zaprowadzenie odrębnego oszacowania wartości gruntów 
a odrębnego oszacowania budynków.

Sprawozdawca p. Delegat Stanisław Gniewosz.
Sprawozdanie tej samej komisyi z wnioskiem następującym:
„Dochód propinacyjny ma być przyjęty jako czynnik do oszacowa-l| tryczn ość, leczen ia  dyeta

m  U  TYn ło i  rvnrłafow ia nrl'ZiplsmP. TlP.lłfl. B §  (lt'C'-GHIG *11

Do sprzedania dom 2-piętrowyi
ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku, 
z ogrodem l 1/, morga. Ogród zaś może być od­
dzielnie sprzedany na willę, lub rozparcelowany I 
na kilka części pod budowlę, z frontem połu 
dniowym. Bliższa wiadomość u właściciela domu) 
nrzy ulicy G a r n c a r s k ie j  pod Nr. 8/21.

Tamże jest s t a j n ia  na 4 korne każdego cza­
su do najęcia. (913-7-)]

WODOLECZNICA
„HELENENTHAL"

pensyonat Sacher
w Baden pod Wiedniem

kierujący lekarz:
I t r .  S *  o  c f ż a l t r  a  c l s l c y
dawny asystent profesora W i t»rmto 

w Kaltenleutgeben. 
S z w e d z k a  g i m n a s t y k a  l e ­
c z n i c z a ,  g n i e c e n i e ,  e l e f e -

P oszn M w an y jest
zdolny nauczyciel, nauk gimnazyalnych i języ^  
francuskiego i niemieckiego, do domu prywatn, 
go. Wiadomość w Biurze nauczycielskiem BĘnT 
NY NOWOLECKIEJ ul. W is  Ina Nr. 9. (114l,3^

PP. Stenografowie,
którzy czują się uzdołnionemi do spisywania r0, 
praw sejmowych, raczą się zgłosić listownie *0|>" 

’  .......  Lwów, plac Akadetłiicid
■2 -2)

[adresem: J. Poliński, 
pod Nr. 2, I. piętro.

3 )

O

„nia dóbr w ten sposób, iż na tej podstawie udzielane będą pożycz 
„ki do wysokości trzechkrotnego dochodu wedle orzeczenia prawo- 
„mocnego komisyi propinacyjnaj wypośrodkowanego, z tern jednak 
„ograniczeniem, iż udzielona na tej podstawie pożyczka nie może 
„przenosić dziesiątej części wartości ziemi."

Sprawozdawca p. Delegat Gniewosz. 
Sprawozdanie tej samej komisyi w przedmiocie ułatwienia postępo­
wania przy konwersyi pożyczek.

Sprawozdawca p. Delegat Gniewosz
Sprawozdanie tej samej komisyi o przedstawieniu środków ku pod­
niesieniu kursu 4°/o listów zastawnych okresowych. _ (H ^i)

Sprawozdawca p. Delegat Jan Vivien.

(leczenie winogronowe) wzLwabia 
Wspaniałe położenie w HaLni nthal, |  

od Baden 15 minut odległości; bardzo e  
wielka wygoda, mierne ceny.
fgp Otwarcie 15 maja

Prospekta na żądanie o p ł a t  n i e  
i  darmo. (1000 6 20)

W 3 godzinach
otrzyma każdy w mej pracowni wynale. 
zionę przezemnie c. k. uprzyw. wszystkie | 

dotychczasowe przewyższające sztuczne

zęby
tudzież reparaoye i przerobienie nieuzy- jg
tecznych szczęk w użyteczne, zrobione za SU 
poręczeniem trwałości i używania. (941-6-6)

M m  w Wiedniu, I, Adlergasse I 
I P O  i F r a n z - J o s e f s - Q u a i  I. 

Hr. Ilerzl

Jedwab
w ł o s k i ,  na pończochy lub skarpetki, we 
wszystkich kolorach, do prania, uwijany 

w kłębkach, po zlr 1, poleca

F. B i l  HAEN w
ako jedną, z najkorzystniejszych robót dru­

towych, gdyż przetrwa 2 do 3ch par poń 
czoon z bawełny robionych, a w ruszeniu 

jest o wiele przyjemniejszy. 
J e d w a b ie  do szycia f r a n c u s k i e ,  

p ó ł j e d w a b l e  s z w a j c a r s k i e ,  f i lo -  
z e l e ,  p e l l e ,  K o r d o n k i  czarne i ko- 
orowe najtaniej sprzedaje, n. p. biorąc 

w motku jedwab czarny lub kolorowy li­
czę dekagram 30 cent., biorąc 10 deka- 
gramów. Półjedwabic liczę po 20 cent, de­
kagram. Wszystkie gatunki jedwabiu sj 
równe, bez meszku, z pięknym połyskiem 

w ujęciu przyjemne. (1173-1-)

Bawełny
na pończochy, skarpetki i wigóle do wszel­
kich robót drut>wych i szydełkowych za 
stosowane, z najbardziej rozoowszechnio- 

nei fab yki „HARLAND" poleca

F. Bruno Hahn w Krakowie,
ulica Qrodzka L. 2.

(Wyciąg z cennika bawiła) 
Bawełaa zwana PutendorLka la Nr. 16 

1 fant 1 zlr. 21 
„ „ Króhwska Nr. 16

1 funt 1 złr. 50 c 
„ „ Lipska Nr. 16

1 funt 1 złr. 17 c. 
„ „ EJremadura Nr. 5%

1 funt 1 złr. 46 c. 
„ gruba na kołdry itp. biała 1 f. złr 1'20 

B a w e ł n y  paryskie D. M. C. do roi ót 
ukraińskich wzorów największy dobór kolo­
rów i grubości oraz odpowiednich deseni

F. KERNREUTER
w W iedniu, l le r  n a  Is, 

Ilauptstr. 115
p r z y  k o l e i  k o n n e j .

c.
Sikaw ki studzienne i p o ża ­

rowe z w entylam i kulkowemi, 
węzę i  p rzy b o ry  s tra ży  ognio­
wej.

S tudnie konstrukcyi najno­
w sze j, w których przy naprawach 
mepotrzeba wyjmować rur, na krż *ą 
głębokość i djstawę wody, pompy do 
budowy i szybów, gnojówki, przyrządy 
do pompowania piwa i wina, pompy 
do oleju i spirytusu itp. (785-7 12)

P E R Ł A  K A R PA T 
kąp iele  siarczanie

T R E N Ć Z Y N  - C I E P L I C !
w (.Ó llW t ll HĘBBZECH

stacya kolei Trenczyn [Waagihaibahn]. 
Bezpośred .ie połączenie koleją z Wiednia i Pei 
eo dzień. Ciepłota zdrojów do 32° R. są one naj 
siltA jize w monarchii pod względem leczenia.) 
wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę postj 
starano' się jak najlep ei. Kąpiele otwarte cały roi 

Lekarve kanielowi: Mr. Ventura, Mr. H* 
gel i Mr. ‘Filipkiewicz. O jaśnieć udziel 
i rozsyła dlustro-ane progiamy na żądanie n: 
chętniej darmo książęcv (769 3-]

Zarząd kąpielowy,

PAPIERY LISTOWE.
i 50 kopertami złr. 60

z kolorowym 

50 kopertami z kolo-

1 pudełko z 50 białemi bardzo mocnemi listami
1 „ » 50 „ „ „ „ „ „

monogramem...............................................
1 „ „ 5 0  kolorowemi bardzo mocnemi listami

rowym monogram em ............................................... ...............................
1 „ „ 5 0  białemi bardzo mocnemi listami i 50 kopertami z pojedyn-

czemi literami.........................................................................................
Prawdziwe angielskie (old styl) z okrągłym monogramem

kiało prasowane, pudełko 50  list iw i 50 kopert . . .
Papiery listowe i koperty z żartobliwemi f ig u r a m i ...............................................

„ j) w u t) szaradami..............................................................
„ „ „ „ „ krótkiemi słowam i..........................................................
„ „ „ „ „ przyjemnościami z i m y .....................

następnie przedstawiające jaskółki, szarotki, sylwetki, figury myśliwskie, strzel­
ców, gimnastyków i listów w podróży..............................................

kwiaty rozmaicie wykoaane od — 75 ct. do . . . . . . • • • • • • •
(wszystko w pudełkach po 25 listów i 25 kopert) 

karty korespondencyjne gładkie, białe i kolorowe pudełko od 40 ct. wzwyż.

H f "  B i l e t y  w i z y t o w e  " U
a la minute od złr. — cent. 60 za 100 wzwyż 
pięknie litografowane od złr. 1*20 „ „ » (1122-1-12)

Koperty listowe, papiery do pisania i wszelkie w te i  zakres wchodzące przybory.

EDWARD BOSCHAN s Papierhandlung Jasomirgotstrasse 5.
Wielki skład LATAREK PAPIEROWYCH na zabawy ogrodowe od 8 - 4 0  ct za sztukę.

złr.

1-25 

1-751

160
—•75
150
1-50
1-50

1-50
—•3

ś  B E G R U K S E T 1 8 3 5

M agazyn P erfum  w P a ry iu ,
9, N A  U LIC Y  D E  L A  P A IX , 9.

Znajduje się w  K R A K O W IE w e w szy­
stk ich  składach perfum  i dom ach fryzyerów . 

(96-11-)

A S T H M E
D uessośe, 
ohrypka, 

katary, za­
dawnione i wszelkie cierpienia kana- 
łów*oddechowych ustępują po użyciu 
KUKBK LHYASSBUKA.

\ E V t w u . ( ; i L
Wnel- 

I kia der-

nerwowe 
ułyolu pigułę! 
Dra OBONISK

każdej ehwlłi ustępuj 
tigułek antinewralgijnyeh

ją m

W Paryże, Skład główny w Aptece pana L ev aesen r, ni* de te Honnaie, Ul
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.____________

%

Dostać można w Krakowie w aptece p. W. Redyka przy Małym Rynku.

■srAHT.SCHIHERSTB.ASSE

^51Py
Zwraca się uwagę.
Przy uż)waniu. wiedeńskiego g la n s o  

j w n e g o  c z e r n i d ł a  n a  o b ó w lc ,
którego wierzch pudełka ma powyższą wi­
nietę, utrzymuje się skóra trwa’e i dostaje 
piękny ciemno - czarny połysk. Pró<v, 
ooleeem bardzo atrament gallusówy, l a ­
k i e r  n a  o fo ó w le , ś w i e c z k i  n o ­
c n e ,  f a r b k ę  i n d y  g o  w ą  d o  p r a  
n i a  i un w. radną nieprzemakalną m a ś ć  
n a  s k ó r ę ,  która ją doskonale bonser- 

IwUje. (650-15-20)
Cenikl na żądanie darmo 

i op^atnie.
Ostrzegam prsed naśladowaniem.

R. Maiti w Tryeście
rozsyła pocztą oclone i opłatnie 

l»eas ikosztów za zaliczką:

f e a w e
w paczkach po 43/4 kilo netto wagi, 

C u b a  wielkoziarnistą, naturalno zieloną,
kilo złr. 1‘74

P e r ł o w a  M a n i l la  bardzo aromatyczną
kilo zlr. 1 63

Jamnika czystą i silną „ „ 118
f f  Zwracam na to uwagę, że moje 

posyłki są oclone, podczas gdy z Ham­
burga zapisujący musi obecnie zapłacić za 

5 kilo a  złr. 40 ct. cła.

W i n a  s t o ł o w e
najlepsze, czarne, pełne bukietu, bardzo 
zdrowe i krew tworzące, poręczano jako 

prawdziwe wina naturalne 
Istryańskie, 1 baryłka na próbę z 4 litr.

złr. 2-50
Terrano, 1 baryłka takażsama „ 2 34 
jjaąp - koleją w beczkach z twardego 
drzewa obitych żelaznemi obręczami. 50 l i ­
t r ó w  wina, z opłatą cła, beczki i frachtu, 
istrysniskie po 150 centów *a litr, 

Terrano po 46 ct. za litr.

Oliwa stołowa
nicejska, poręczona czysta niemięszana 
słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 
sałaty, 1 flaszka na próbę 4 litry złr. 
4 60 ct,, skrzyneczka z 4 flasz. J/2 litr. 

złr. 3 60 ct.

Ś w i e ż e  j a r z y n y
rozsyłka w maju 

szparagi białe grube z Gorycyi
złr. 3 30 za 5 kilo 

kalafiory świeże najlepsze
złr. 3 50 za 5 kilo 

groszek w całych strączkach (1039-5-8) 
złr. 4 90 za 5 kilo 

ziemniaki 488 3 ówieźe najlepsze 
stołowe złr. 4 30 za 5 kilo.

Cierpienia gośćcowe
tudzież
stawów

reu m aty czn e ,  is c h ia s ,  bo!
i t. p. będą niezawodnie w; 

leczone przez

p łv n  g o ś ć c o w y
KAROLA WEBERA, aptekarz
w W iedniu, VII., St. U lrichsplatz ■
Skutek  zadziw iający . Liczne uznani 
I f la szk a  60 Ct., pocztą tylko 2 fli 
szki, 20 ct. stempel i opakowanie, i 
zaliczką. (777-10-li

•s
l lO

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  2 maja.

Kuble papierowe rosyjskie za 100  .................. .....
Bubel srebrny o b r ą c z k o w y ..................... .....
Marki niemieckie za 100 m arek ................................
Dukat w a ż n y .......................... , . . • • • •
 ..................................................
Imperyał w a ż n y .........................................................
Srebro austryaokie za 100 złr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy zastawne i obligi 
6?< pożyczka krajowa galicyjska. _.
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4̂ 4 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
550 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6?4 listy „ banku hipot. . .
6jt listy dłużne galic. zakł. włość. . . . .
5?4 listy zast. gał. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5yt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10̂ 4 

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
l‘j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
!•/> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
by, listy zastawne Król. Pol. z r, 1869 [„ 100 rubli] 
4*ź listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akeye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .p o  złr. 210

f„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
’’ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stauisławowa ................................

121 -  

1 56 
58 25 

5 59 
# 50 
9 75 

100 —  

99 50

&ŚS2<ra '3 a§.9
HO ®
g H
i i

■2|

121 75 
1 68 

59 -  
5 69 
9 60 
9 87 

100 —

101 —

100 74 
92 —

100 -

101 60 
103 —

94 —
101 25
99 -

98 -

100 -  

100 —

102 ^  

98 50d  
85 50 g

307 — . 
172 — 
315 —

19 25 
22 50

102 -

102 75
94 -  

101 —  

102 75 
106 —

95 50
102 50 
100 60

100 —

102 -

103 -

105 -  
99 75£  
87 - , g

309
174
325

20 50
24 5 0 ‘

W l e i l r ń  1 Maja
Obligi długu państwa.

4Va •/, Renta p a p iero w a .....................
4 7 .7 . » s r e b r n a ............................
47 , „ złota ...............................
4 7 .7 . Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 % „ „ I860 „ 500 „

A  :
;  1M4 .  60 ,

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  10"/, podat.
Bukowińskie . . . „ „
Galicyjskie . . . . .  „ »
Morawskie . . . . .  „ »
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ ,
Szląskie  .........................  » »
S ty r y j s k ie .........................  „ »
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie , . . .  . „ n
Węgier, z klauz. 1867 . „ _ „
5’/  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
Sr/, Renta węgierska złota . . . .  
4 1/,*/ „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
D ep ositen -B an k ..................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Anstro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbanfe . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bezjś
All 51b-Frame. . . .  200 .  5*

76 65
77 35 
94 40

119 75 
131 -  
134 25 
173 50 
171 50 
35 —

76 80
77 50 
94 55

120 -  

131 25 
134 75 
174 -  
172 50

106 50 
99 25 

100 50 
106 — 
105
103 50 
109 —
104 —
98 —
99 40 
97 75

134 50 
119 80 

95 75

107 50 
99 75 

101 50

106 
104 50

133 50 

246 50
845 50 345 75

98 50 
100 -  

98 50 
135 
120 

96

134

247

341 50 
211 —  

855

825 -  
130 -  
146 50 
120

173 —

342 -  
212 —  

860 -

827 -  
130 25 
147 
120 25

174

525 złr. 5 *
210 „ „
200 „ „
200 „ *

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Donau -Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
Gy  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5»/„ Boden Credit allg. złotem płatne 
5 7  „ „ „ papier. 33 lat
67° Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 ‘/°7, „ „ złote 36 lat
470 Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57„ „ „ nowe 37 lat
67„ „ Bank. Hipot. lwów..................
6°/„ ” „ Włość. „ . . . .
5 7 , Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,7 , w ęg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 7>7o „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donap-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . . . .1 0 0  „ 4 7 ,,/,  

Em. 1862 . . 300 „ „ .

płacą łądają płacą żądają płacą żądają
561 — 563 - Elżbiety Linz-Budweis .  200 złr. 5jś 102 50 102 80 C l a r y .....................................złr. 42 41 25 41 75
210 50 211 - „ Em. 1870. . . 200 » 19 101 — 101 50 4*/, Donau-Dampfsch. . . 19 105 U l  75 112 75
189 75 190 25 „ „ 1 9 7 2 . . .  200 W 19 102 50 103 - - Insbrucku................................ 19 20 22 50 23 50
181 - 181 50 „ Salzb.-Tyr. 1873 200 19 » 101 70 102 80 K eglew icha ........................... 19 10*/, 19 — 19 75
2610 2615 Eperies. Tam. węg. część 300 rt 19 —  — -------------- K rakow skie........................... 19 20 19 50 20 -

194 50 195 25 Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 4V ,* 106 - 107 - Ofner (miasta Budy) . . . 19 40 42 - 42 50
309 — 309 50 „ - wal. austr. . . 101 - 101 75 P a l f y ...........................' ■ • 19 42 38 25 38 75
149 75 150 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ' t y 108 - 108 50 R u d o lf a ................................ 1) 107, 20 50 21 50
173 — 173 50 „ poż. 14 milion. 1882 .• 19 107 25 108 - Salma ..................................... 19 42 51 50 --------------

209 25 209 75 „ poż. 1876 r. .  .1 0 0  złr. 5* 106 — 106 50 Salzburgskie........................... 19 20 24 - 24 75
221 - 221 50 Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 19 • 102 40 102 70 St. G e n o i s .......................... 19 42 47 25 47 75
167 75 168 25 „ „ Em. 1873. 200 

Gal.-Karol.-Lud. I E m . .  300
19 19 102 10 102 40 Stanisławowskie . . . . 19 20 23 — 24 -

165 - 166 - n 19 100 40 100 60 4 ‘/,°/o Tryesteńskie . . . 19 105 127 — 128 -
335 — 335 50 „ H „  1871 300 19 19 95 — — — 4% n • • • 19 50 63 — 64 50
143 50 144 — „ HI „  1872 300 19 19 95 — _ — W a ld ste in a ........................... 19 21 29 50 30 -
248 50 249 50 Koszycko-Oderb. .  .  .  200 19 19 97 70 98 - Windischgratza..................... 19 21 39 50 40 -
161 25 161 75 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4-/,* 94 - 94 50 W a lu ty .164 75 165 25 „ H „ 1867 300 19 4/4 99 75 100 25
168 25 168 74 „ HI „  1868 300 1) 19 95 80 96 20 Dukaty ważne . . . . , 5 63 5 65

„ IV „  1872 300 19 19 94 75 95 25 20 fr a n k ó w k i...................... 9 54 9 55
Nordwestb. austr. .  .  .  200 19 19 103 20 103 60 Imperyały rosyjskie . .  . 9 80 9 85

--------------- --------------- „ „  Lit. B. .  200 19 19 102 40 102 70 Funty szterl. angielskie . U  99 12 03
119 75 —  ___ „ Em. 1874 200 19 19 123 — —  — Liry tureckie złote . . . ,  , 10 81 10 83
105 — 106 — Rudolfa ...........................................300 19 19 100 — 100 30 Marki niemieckie za 100 marek a a 58 75 58 80

--------------- 104 50 „ Em. 1869 . . .  300 19 19 99 80 100 — Rubel papierowy za 100 121 25 121 75
105 — 106 - „  Em. 1872 .  .  .3 0 0 99 70 99 90
101 — 101 50 „ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I .  .  200
19

19

19

19

118 25 
91 75

119 —
92 - Lwów 1 Maja.

93 — 94 — Staatseisenbahn . . . 500 fr. s y 180 — 181 - Akcye Banku hip. gal. 200 złr. • a a 317 — 322 -
100 15 100 75 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. s y 133 50 133 75 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 — 101 -
100 15 100 75 „ „  .  200 złr. 5% 117 - 117 50 4 o;

*  ' 0  19 19 19 19

5°/n n  n  n  n

, , 92 — 94 -

102 10 102 50 Theissb.-Gesell..................................... 19 19 100 80 101 20 37-letnie . 100 — 101 -

103 — _  _ Węg. gal. Łupków. .  .  200 V 1) 92 70 92 90 6% „  „  Banku hip. gal. .  . 101 75 102 71
100 90 101 16 „  „  IIEm, 200 1) 19 90 25 90 50 6% „  „  „  włość, galic. . 101 50 103 -
101 - 101 50 „ Nordost . . . .  300 1> 19 91 80 92 - 5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 100 50 100 5<

--------------- -------------- „ „ złotem . .  200 19 19 112 - 112 50 6% „ pożyczki krajowej a 101 — 102 50
101 - 102 26 „ Westbahn. . . .  200 19 19 95 50 95 7E

Em. 1874 200 19 19 93 - 93 5C Warszawa 1 Maia.
-V IU--.ruu.'kup rjib.Jko]

93 80 94 2C L o sy . 5% Listy zastawne nowe ] 869 r. . . 99 4!
95 50 95 8C 5^  Donau Reguł..................... złr. 100 113 7E 114 2E kupon . _ _
93 - ------- Premiowe Wiedeńskie . . 19 100 126 5( 127 - 5°/0 Listy likwidacyjne , _ __ 86 7!
i— — — — „ Węgierskie . . 19 100 117 - 117 2ć kupon . _ _ 167 -99 20 99 40 3 y  „ Tureckie . . . 

Kredytowe ..........................
fr. 400 28 2E 28 5(

99 20 99 40 100 -- ---- —  ___

Czcionkami Drukarni „Czasu." Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocimld.


